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Na razie lockdownu dla niezaszczepionych nie będzie
Wczoraj wiceminister zdrowia Waldemar Kraska był w naszym regionie. Odwiedził Ełk, Olecko, Kętrzyn i Mrągowo. Zapytaliśmy, czy rząd szykuje 
lockdown? Minister powiedział Gazecie, że „na razie nie musimy się spodziewać żadnych obostrzeń — egzekwujemy to, co mamy”
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O
lecki szpital Olmedica, któ-
ry od 15 listopada przyjmuje 
jedynie chorych na Covid-19, 

tylko pierwszego dnia przyjął 28 za-
każonych pacjentów. Docelowo szpi-
tal w Olecku będzie dysponował 90 
łóżkami covidowymi oraz 6 łóżkami 
respiratorowymi. 

— Jesteśmy w  czasie czwartej fali 
pandemii, która jest inna niż te trzy, 
które już są za nami. Niestety, chyba 
zapomnieliśmy już, że jest korona-
wirus. Wakacje nas rozprężyły, tro-
chę zapomnieliśmy o  maseczkach, 
o  dystansie, dezynfekcji i  niestety, 
nie chcemy też się szczepić — mówi 
wiceminister zdrowia Waldemar 
Kraska. —  Bardzo nad tym ubole-
wam, że Polacy niechętnie do tego 
podchodzą i mamy efekt, bo musimy 
kolejne szpitale zmieniać w covido-
we. Tym samym ograniczamy dostęp 
pacjentów z innymi schorzeniami do 
ochrony zdrowia. Bardzo nad tym 
ubolewam, ale musimy takie kroki 
podejmować, aby zabezpieczyć Pola-
kom tę bazę łóżkową.

Minister Kraska dodaje, że na razie 
nie ma planów wprowadzenia kolej-

nych obostrzeń sanitarnych, np. lo-
ckdownu dla niezaszczepionych, tak 
jak zrobiła to Austria.  

 — To wszystko mamy jeszcze w od-
wodzie, ale myślę, że musimy też 
uwzględniać aspekty kulturowe. 
Inaczej do tego podchodzą Niemcy, 
inaczej Włosi i  inaczej u nas w Pol-

sce —  mówi wiceminister Kraska. 
— Dlatego robimy to bardzo delikat-
nie i stopniowo. Jeżeli sytuacja epi-
demiologiczna będzie dramatyczna, 
to wtedy będziemy się decydować na 
bardzo drastyczne środki, ale mam 
nadzieję, że do tego nie dojdzie. Na 
razie nie musimy się spodziewać żad-

nych obostrzeń — egzekwujemy to, co 
mamy. Jeżeli wprowadzamy dodatko-
we obostrzenia i one niestety nie są 
egzekwowane, to właściwie nie ma 
sensu wprowadzać kolejnych. Mamy 
przecież w tej chwili limity w restau-
racjach, w sklepach, zgromadzeniach 
i  imprezach rodzinnych i  tylko tego 
trzeba przestrzegać.

— Z  tego, co podają nam lekarze, 
którzy na bieżąco, na co dzień zajmu-
ją się pacjentami z Covid-19, to trafi a-
ją tam praktycznie tylko i wyłącznie 
osoby niezaszczepione, osoby bardzo 
młode — mówił minister. — Dzisiejszy 
(czyli wtorkowy - red.) raport ze szpi-
tala w Lublinie pokazuje, że średnia 
wieku na oddziale intensywnej tera-
pii pacjentów, którzy są podłączeni do 
respiratora, wynosi 30 lat.  

Podczas wizyty w Olecku wicemini-
ster Kraska wraz z senator Małgorzatą 
Kopiczko ofi cjalnie przekazali szpita-
lowi Olmedica  ambulans medyczny 
o  wartości 500 tys. zł, wyposażony 
m.in. w nowoczesne nosze elektrycz-
ne. Ambulanse otrzymały też placów-
ki w Kętrzynie i Mrągowie. 

ZM 

Jakub Żulczyk, znany pisarz pochodzą-
cy ze Szczytna, wczoraj stanął przed 
warszawskim Sądem Okręgowym. 
Ruszył proces dotyczący znieważenia na 
portalu społecznościowym prezydenta 
Andrzeja Dudy. 
Sprawa dotyczy wpisu na portalu spo-
łecznościowym, który Żulczyk udostępnił 
w listopadzie 2020 roku. Nazwał wów-
czas Andrzeja Dudę „debilem”. Krytyko-

wał prezydenta, kiedy ten unikał złożenia 
gratulacji Joe Bidenowi po jego wybor-
czym triumfi e. Duda pogratulował nowe-
mu prezydentowi USA „udanej kampanii”, 
a nie zwycięstwa w wyborach, jak zrobiła 
większość światowych przywódców. 
Sam Andrzej Duda wpis Żulczyka sko-
mentował w wywiadzie dla Polsat News. 
Powiedział, że nie czytał książek Jakuba 
Żulczyka. „Do niedawna w ogóle nie 

wiedziałem, że ktoś taki istnieje. Później 
dowiedziałem się z mediów” — przyznał 
prezydent i dodał: „Uważam, że to prze-
kroczenie wszelkich granic i jakiejkolwiek 
przyzwoitości”.
Jakub Żulczyk przed sądem powiedział, 
że jest obywatelem Polski zatroskanym 
o losy kraju i osobą świadomą politycznie. 
Że daje czasem temu upust w mediach 
społecznościowych. Podkreślił, że taki 

charakter miał też jego wpis na temat Pre-
zydenta Andrzeja Dudy. Dodał, że nie miał 
intencji znieważenia urzędu prezydenta.
Wczoraj sąd odroczył rozprawę. Dru-
ga odbędzie się 5 stycznia 2022 roku. 
Śledztwo w sprawie wpisu Żulczyka 
rozpoczęło się po zawiadomieniu osoby 
prywatnej.    
Pisarzowi ze Szczytna grozi do trzech 
lat więzienia.  AR

Minister Waldemar Kraska z ratownikami medycznymi szpitala Olmedica
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Migranci na granicy stają się coraz bardziej agresywni. W stronę polskich funkcjonariuszy i żołnierzy poleciały kamienie, 
butelki i kłody. W wyniku tych ataków zostało rannych dziewięciu funkcjonariuszy, w tym 7 policjantów, żołnierz 
i funkcjonariuszka Straży Granicznej. Były też próby sforsowania ogrodzenia.

Rośnie zagrożenie na granicy

S
ytuacja na granicy polsko-bia-
łoruskiej staje się coraz bar-
dziej gorąca. Wczoraj doszło 
tam do regularnych ataków 
na polskich funkcjonariu-

szy i żołnierzy. Na zdjęciach i nagra-
niach naszych służb widać młodych 
migrantów, którzy rzucają w stronę 
ogrodzenia i kordonu polskich funk-
cjonariuszy kamienie, butelki i kłody. 
Z  taką agresją jeszcze nie mieliśmy 
do czynienia.

 —  Zostaliśmy zaatakowani, lecą 
w nas kamienie — napisał w mediach 
społecznościowych rzecznik podla-
skiej policji Tomasz Krupa.

 — Wśród osób atakujących polskich 
funkcjonariuszy oraz zaporę na grani-
cy są również białoruscy pograniczni-
cy przebrani w cywilne ubrania – po-
wiedziała rzecznik Straży Granicznej 
ppor. Anna Michalska. 

Rzecznik komendanta głównego 
policji Mariusz Ciarka powiedział, że 
atakujący byli wyposażeni przez służ-
by białoruskie w granaty hukowe i gaz, 
rzucali w kierunku polskiej policji ka-
mieniami, a cała akcja była sterowa-
na przez służby białoruskie z użyciem 
drona. Służby białoruskie nie reagują 
na działania migrantów — dodał.

Jak podała policja, jeden z  poli-
cjantów został ciężko ranny w głowę. 
W sumie zostało rannych dziewięciu 
funkcjonariuszy, w tym 7 policjantów, 
żołnierz i  funkcjonariuszka Straży 
Granicznej. Nie ma zagrożenia dla 
ich życia.

W odpowiedzi na atak polskie służ-
by użyły armatek wodnych i gazu pie-
przowego. Szturm na granicę trwał 
około dwóch godzin. Po pewnym 
czasie sytuacja zaczęła się uspokajać.

— Obecnie cudzoziemcy wracają 
z przejścia granicznego w Bruzgach 
na teren wcześniejszego koczowiska 
znajdującego się kilkaset metrów da-
lej przy linii granicy. Wszystko odby-
wa się pod nadzorem białoruskich 

służb — poinformowała ok. godz. 14 
na Twitterze Straż Graniczna. 

Jednak ten pozorny spokój w każdej 
chwili może prysnąć.

 — Spodziewamy się takiego kąsa-
nia, organizowania różnych groźnych 
sytuacji, prób przedarcia się i rozcią-
gania tego kryzysu — mówił wczoraj 
Stanisław Żaryn, rzecznik ministra 
koordynatora służb specjalnych.

 Rzecznik rządu Piotr Müller powie-
dział, że podczas wtorkowego spotka-
nia w Biurze Bezpieczeństwa Narodo-
wego omawiano wszystkie możliwe 
warianty rozwoju sytuacji na wschod-
niej granicy. Podkreślił jednocześnie, 
że są brane pod uwagę również wa-
rianty, które są pesymistyczne, czyli że 
ten konfl ikt może się przeciągać przez 
najbliższe miesiące.

Jak poinformował Jakub Kumoch, 
sekretarz stanu w  Kancelarii Prezy-
denta RP, szef Biura Polityki Mię-
dzynarodowej, po naradzie w Biurze 
Bezpieczeństwa Narodowego obec-
nie trwają rozmowy z  sojusznikami 
z NATO w sprawie ewentualnego uru-
chomienia art. 4 Traktatu Północno-
atlantyckiego. 

— Jest to pewna opcja, która cały 
czas jest na stole —powiedział Jakub 
Kumoch po spotkaniu w BBN. Uru-

chomienie procedury art. 4 byłoby 
mocnym sygnałem dla Mińska, że 
cały sojusz z  niepokojem patrzy na 
sytuację na polskiej granicy.

Minister Kumoch, zapytany o roz-
mowę kanclerz Niemiec Angeli 
Merkel z Łukaszenką, podkreślił, że 
Polska była o tej rozmowie informo-
wana, ale powstrzymał się od dalszej 
oceny. Według jego wiedzy, w trakcie 
rozmów Merkel z Łukaszenką i Mac-
rona z  Putinem nie zapadły żadne 
ustalenia dotyczące polskiej granicy.

 —  Wojnę hybrydową już mamy, 
wojna prawdziwa z  użyciem broni 
raczej się na horyzoncie nie rysuje, 
chociaż mamy do czynienia z  prze-
ciwnikiem nieprzewidywalnym, mam 
na myśli Łukaszenkę. Raczej się do 
tego nie posunie — ocenił prezes PiS, 
wicepremier Jarosław Kaczyński na 
antenie Polskiego Radia.

Tymczasem Niemiecka Federalna 
Agencja ds. Sieci (Bundesnetzagen-
tur) zawiesiła certyfi kację Nord Stre-
am 2 AG jako niezależnego operatora 
transportowego. Powodem mają być 
względy formalne. To spore zasko-
czenie, bo Rosjanie liczyli, że dostaną 
zgodę na początku przyszłego roku.

Jaka powinna być reakcja Polski na 
te ataki ze strony Mińska?

— Na pewno polscy żołnierze i funk-
cjonariusze nie będą rzucali kłodami 
i kamieniami — mówi gen. rez. Wal-
demar Skrzypczak, były dowódca 
Wojsk Lądowych RP. — To nie ten 
poziom. Trzeba zrobić wszystko, żeby 
ochronić naszych żołnierzy przed ta-
kimi atakami. A ci, którzy to robią, 
powinni stanąć przed sądem, bo nie 
może być tolerancji na takie zacho-
wanie. Myślę, że teraz art. 4 zosta-
nie uruchomiony, że Polska poprosi 
o  konsultacje w  ramach NATO, bo 
mamy już do czynienia z  agresją 
fi zyczną. Możemy spodziewać się 
najgorszego ze strony Białorusinów, 
a  rozmowa Angeli Merkel z  Łuka-
szenką była błędem, bo Łukaszen-
ka poczuł się pewnie. Rozmawiając 
z nim Merkel uznała go jako prezy-
denta mimo sfałszowania wyborów, 
mimo katowania opozycji, a  teraz 
wywołania kryzysu na wschodniej 
granicy UE. Tu od początku karty 
rozdaje Putin, Łukaszenka nie wy-
chyliłby się i nie odważył na cokol-
wiek bez zgody Putina. Prezydent 
Rosji wywołuje zamieszanie w  UE 
i  dzieli UE. Konfl ikt wygaśnie, bo 
teraz Putin pokaże, że jest tym do-
brym, mediatorem i powie Łukaszen-
ce, żeby dał sobie spokój. To Putin 
będzie zwycięzcą. 

ANDRZEJ MIELNICKI

Młodzi migranci rzucali w polskich funkcjonariuszy kamieniami, kłodami 
i butelkami
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Gen. rez. Waldemar Skrzypczak, 
były dowódca Wojsk Lądowych RP. 
— Tu od początku karty rozdaje 
Putin
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KONDOLENCJE 

Radni zajmą się schroniskiem w Bystrym

KATARZYNA TOMASZEWICZ

K.TOMASZEWICZ@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

N
iczego szczególnego po sesji nie 
można się spodziewać. Opozycja 
wykorzystuje temat politycznie, 

a wszelkie informacje na etapie pro-
wadzonych czynności powinny być 
niejawne — przekazał nam burmistrz 
Giżycka Wojciech Karol Iwaszkie-
wicz. —  Odnoszę wrażenie, że cała 
sytuacja to klasyczny przykład, gdy 
„kowal zawinił, a  Cygana chcą po-
wiesić”.

Przypomnijmy. O schronisku w By-
strym koło Giżycka stało się głośno 
nie tylko na Mazurach, ale i w całej 
Polsce, gdy w ubiegłym tygodniu na 
jego teren weszli prokurator i obroń-
cy praw zwierząt. W Bystrym działa-
ły dwa schroniska: miejskie, legalne, 
z  nadanym numerem weterynaryj-
nym, utrzymywane z publicznych pie-
niędzy, a obok prywatne, nielegalne, 
bez numeru, którym zarządzały te 
same osoby. 

Od dłuższego czasu wiele osób za-
rzucało prowadzącym schronisko 
utrudnianie adopcji psów, wręcz skan-
daliczne warunki, w jakich trzymane 
były zwierzęta, brak możliwości wejścia 
na teren obiektu, brak wolontariatu. 
W październiku Prokuratura Rejono-

wa Olsztyn-Północ wszczęła śledztwo 
w sprawie znęcania się nad zwierzęta-
mi w tym schronisku oraz niedopeł-
nienia obowiązków przez Warmińsko-
-Mazurskiego Wojewódzkiego Lekarza 
Weterynarii poprzez nierzetelne spra-
wowanie kontroli.

8 listopada na teren schroniska 
wszedł prokurator i policja z Olsztyna, 
a także przedstawiciele Stowarzysze-
nia OTOZ Animals i Fundacji Mon-
do Cane. Prokurator potwierdził, że 
znaleziono zakopane zwłoki zwierząt, 
a warunki, w jakich przebywały zwie-
rzęta, były nie do przyjęcia. Z Bystrego 
zabrano wszystkie psy, m.in. przetrans-
portowano je do innych schronisk. 

Prowadzące schronisko małżeństwo 
K. usłyszało zarzuty znęcania się nad 
zwierzętami. Schronisko formalnie 
było zarejestrowane na kobietę, ale 
prowadził je jej mąż. Prokurator 
zastosował wobec nich dozór poli-
cji, zakazał prowadzenia schroniska 
i  opiekowania się zwierzętami. Jak 
podaje rzecznik prasowy Prokuratu-
ry Okręgowej w Olsztynie Krzysztof 
Stodolny, zwierzęta w  schronisku 
miały być pozbawione odpowiedniej 
opieki lekarsko-weterynaryjnej oraz 
odpowiednich warunków bytowych 
i były trzymane „w stanie rażącego za-
niedbania i niechlujstwa”. Małżeństwo 
K. nie przyznało się do winy.

Tak o sprawie mówi burmistrz Gi-
życka: — Obecne czynności są pro-
wadzone przeciw 2 osobom prowa-
dzącym działalność gospodarczą, 
a  nie urzędnikom miejskim, oraz 
w kierunku weryfi kacji wypełniania 
obowiązków przez Wojewódzkiego 
Lekarza Weterynarii, czyli również 
nie osobom związanym z  Urzędem 
Miejskim. W Bystrym istniały de facto 
2 schroniska, czego dowodzą zawarte 
umowy przez inne gminy, m.in. gmi-
nę Giżycko. Nigdzie nie ma słowa 
o mieście, natomiast wiele uwag jest 
do nas kierowanych. Wynika to chyba 

z jednej przyczyny: że jedynym legal-
nym schroniskiem było schronisko 
miejskie i tak też Bystry jest kojarzo-
ne. Mało kto wie, że obok prowadzo-
na była działalność, która była poza 
kontrolą miasta i prowadzona nie na 
terenie miasta. Jeżeli jednak okaże 
się, że zawinił ktoś z moich pracow-
ników, zostaną wyciągnięte surowe 
konsekwencje służbowe.

Co dalej ze schroniskiem? W budże-
cie miasta na 2021 r. jest zapisana 
kwota na rozpoczęcie prac moderni-
zacyjnych w schronisku, a w 2022 r. 
planowano rozpocząć prace budow-
lane.

— Schronisko jest potrzebne, bo 
problem bezdomności zwierząt szyb-
ko nie zniknie. Bez instytucjonalnej 
pomocy będą skazane na zagładę. 
Jako samorząd będziemy kontynu-
ować dążenia do budowy nowego 
obiektu i wciąż szukamy odpowied-
niej lokalizacji — przekazał nam bur-
mistrz. — Żadna z gmin nie wskazała 
nam terenu, na którym możliwe by 
było wybudowanie schroniska. Bę-
dziemy szukać dalej i ponawiam apel 
do organizacji i środowisk prozwie-
rzęcych, aby wspomogły te dążenia. 

Sesja w Giżycku, środa 17. 11., godz. 

15, w trybie zdalnym: gizycko.tv
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Trwa remont hali widowiskowo-sportowej Urania w Olsztynie. Wczoraj dziennikarze odwiedzili plac budowy w towarzystwie 
prezydenta Olsztyna i przedstawicieli fi rmy Mirbud SA, zajmującej się przebudową obiektu. Sprawdziliśmy, na jakim etapie są prace.

Sprawdziliśmy, jak powstaje nowa Urania

O
becnie po starej Uranii zo-
stała jedynie konstrukcja. 
Nowa hala będzie większa 
—  zostanie rozbudowana 
wokół starej konstrukcji 

na 12 metrów. Tam znajdą się dodat-
kowe sale. 

W głównej bryle zlokalizowane ma 
być wielofunkcyjne boisko wykorzy-
stywane m.in. w  rozgrywkach siat-
karskich, piłki ręcznej, koszykówki, 
tenisa ziemnego, tenisa stołowego, 
badmintona, futsalu i boksu. Z tą bry-
łą połączona będzie kolejna, mniejsza. 

Ruszyły już m.in. roboty nad halą 
garażową, na której znajdzie się hala 
treningowa oraz lodowisko.

Nowa hala Urania będzie obiektem 
energooszczędnym. Zostanie wypo-
sażona w instalację klimatyzacji, wen-
tylacji  z odzyskiem ciepła, pompy 
ciepła z  odzyskiem ciepła podczas 
pracy lodowiska. — Duże znaczenie 
ma ogrzewanie. Hala będzie ogrze-
wana z gruntowych wymienników cie-
pła i  to jest najbardziej ekologiczny 
atrybut przebudowywanego obiektu 
— wyjaśniał Paweł Bruger, dyrektor 
ds. komunikacji korporacyjnej fi rmy 
Mirbud SA.

— Łącznie będzie 65 odwiertów, 
każdy z nich będzie miał około 150 
metrów. Dodatkowo na hali, w któ-
rej będzie lodowisko, zostaną za-

montowane panele fotowoltaiczne. 
Oczywiście cały system wentylacji 
i klimatyzacji połączony będzie w je-
den organizm i w ten sposób obiekt 
będzie ekologiczny — dodał Andrzej 
Rosocha, kierownik kontraktu Mir-
bud SA. 

Prezydent Piotr Grzymowicz poin-
formował, że wykonawca mierzy się 
z pewnymi problemami, które mają 
duży wpływ na przebieg pracy: są kło-
poty z dostawą materiałów, ale także 
problemem jest zakontraktowanie 
pracowników i  podwykonawców. 
Inną trudnością, z  jaką musi zmie-
rzyć się wykonawca, była wymiana 
gruntów. Andrzej Rosocha, kierownik 
kontraktu Mirbud SA zapewniał, że 
mimo dużych utrudnień fi rma doło-
ży wszelkich starań, aby oddać obiekt 
na czas. Obecnie na budowie pracuje 
około stu pracowników. Jednak pla-
nowane jest zatrudnienie kolejnych 
osób w  kolejnych etapach przebu-
dowy. Piotr Grzymowicz, prezydent 
Olsztyna, dodał: — Mamy nadzieję, 
że zima nie będzie zbyt ostra i prace 
będą kontynuowane jak najdłużej. Li-
czymy na to, że wykonawca dotrzyma 
terminu. Na realizację całego obiek-
tu przewidywanych jest 21 miesięcy. 
Mamy nadzieję, że w połowie 2023 
roku będziemy mogli wspólnie świę-
tować.   AK 
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C
elem naszego festiwalu jest pro-
mocja sportowego tańca towa-
rzyskiego i stworzenie przestrzeni 

do prezentacji tanecznych umiejętno-
ści dla dzieci, młodzieży i dorosłych. 
Jest to działalność, na którą tance-
rze pracują wiele lat — mówi Antoni 
Czyżyk, dyrektor Centrum Spotkań 
Europejskich „Światowid” w Elblągu.

I dodaje: — Międzynarodowy Festi-
wal Tańca Baltic Cup to wyjątkowa 
szansa, aby zapoznać się z niezwykłym 
światem tańca i poczuć radość oraz 
energię, jakie z niego płyną. Podczas 
zbliżającej się 21. edycji festiwalu nie 
zabraknie pasji i ogromnych emocji 
związanych z rywalizacją o miano naj-
lepszych par tanecznych. 

Baltic Cup po raz pierwszy został 
zorganizowany w  Elblągu w  roku 
2000. Od tego czasu stale się rozwija, 
a z każdą edycją przybywa zawodni-
ków, stanowiących europejską i świa-
tową czołówkę. Dziś festiwal uznawa-
ny jest za jedną z największych imprez 
tanecznych w Polsce.

Tym razem World Dance Sport 
Federation powierzyła elbląskiemu 
Światowidowi i partnerom organiza-
cję wysokiej rangi zawodów, jakimi 
są Mistrzostw Świata w 10 Tańcach. 

Impreza ta będzie organizowana 
w Elblągu po raz pierwszy. 

— Jestem bardzo szczęśliwy, że po 
rocznej przerwie spowodowanej pan-
demią koronawirusa znów będziemy 
mogli przeżywać wielkie emocje, 
związane z Międzynarodowym Festi-
walem Tańca Baltic Cup — zauważa 
Antoni Czyżyk.

— Jestem przekonany, że festiwal 
będzie wyjątkowym wydarzeniem nie 
tylko dla uczestników, którzy zapre-

zentują swoje umiejętności zdobyte 
podczas całej kariery tanecznej, ale 
także dla publiczności, która zyska 
możliwość spędzenia czasu w świe-
cie pełnym emocji, bez których my, 
tancerze i  trenerzy, nie wyobrażamy 
sobie życia — podkreśla dyrektor CSE 
„Światowid”.

Podczas Międzynarodowego Festi-
walu Tańca Baltic Cup odbędą się 
dodatkowe, wysokiej rangi turnieje 
taneczne. Będą to turnieje rankin-

gowe WDSF, Polish Open Cham-
pionships oraz wspomniane już Mi-
strzostwa Świata w 10 Tańcach. Tak 
wysokiej rangi turnieje powodują, że 
sporą pracę podczas festiwalu w El-
blągu będą mieli do wykonania rów-
nież sędziowie. Na turnieju, podczas 
którego rozgrywane są zawody rangi 
Światowej Federacji Tańca Sportowe-
go, tancerzy musi oceniać określona 
liczba sędziów z różnych krajów.

Podczas festiwalu, który odbędzie 
się już w  najbliższy weekend 19-21 
listopada publiczność będzie mogła 
podziwiać młodych, jak i dorosłych 
tancerzy. 

W Hali Sportowo-Widowiskowej 
przy al. Grunwaldzkiej w  Elblągu 
swoje taneczne umiejętności zapre-
zentuje kilkaset par, co daje blisko 
tysiąc startów, ponieważ niektórzy 
uczestnicy rywalizować będą w kilku 
kategoriach. 

Wśród zgłoszonych tancerzy są pary 
z całej Polski oraz z kilkunastu kra-
jów świata.  Zobaczymy zawodników 
m.in. z  Włoch, Finlandii, Bułgarii, 
Japonii, Austrii, Szwajcarii, Kazach-
stanu i Azerbejdżanu. Z Elbląskiego 
Klubu Tańca „Jantar” wystartuje kil-
kudziesięciu tancerzy. KK, CSE „ŚWIATOWID”

Podczas Baltic Cup zatańczą najlepsze pary świata 
W Elblągu szykuje się duże wydarzenie: 21. edycja Międzynarodowego Festiwalu Tańca Baltic Cup. Już od piątku swoje umiejętności pre-
zentować będą najlepsze pary taneczne. Elbląg odwiedzą zawodnicy z ponad dwudziestu krajów świata.

W 
sobotę 27 listopada w  godz. 
10-16 już po raz 12. notariu-
sze będą udzielać bezpłatnych 

informacji prawnych telefonicznie 
oraz za pośrednictwem mediów spo-
łecznościowych – na czacie i podczas 
streamingu. 

Celem Dnia Otwartego Notariatu, 
który jest organizowany od 2010 r. 
przez Krajową Radę Notarialną we 
współpracy z  izbami notarialnymi, 
jest edukacja w zakresie tych obszarów 
prawa, które należą do kompetencji 

rejentów, jak i szerokie informowanie 
o katalogu umów i czynności notarial-
nych, które będą odpowiednie dla 
realizacji celów zakładanych przez 
klientów kancelarii. 

Temat tegorocznej edycji brzmi: 
„Porozmawiaj z  notariuszem, jak 
zadbać o  swój majątek. Bo warto 
zaufać profesjonaliście”. Notariusza 
można zapytać o wszystkie sprawy, 
jakie na co dzień można załatwić 
w kancelarii notarialnej. Najczęściej 
są to szeroko pojęte sprawy mająt-

kowe, umowy sprzedaży, darowizny 
oraz zagadnienia związane z dziedzi-
czeniem. W ostatnich latach rośnie 
także liczba zapytań dotyczących 
tworzenia i działania spółek, zarzą-
du sukcesyjnego, pełnomocnictw 
oraz umów majątkowych małżeń-
skich. Coraz częściej notariusze są 
pytani o czynności, których można 
dokonać w kancelarii notarialnej bez 
konieczności udawania się do sądu, 
a więc takie jak sporządzenie aktu 
poświadczenia dziedziczenia, doko-

nanie działu spadku czy też odrzu-
cenie spadku. 

Dlaczego warto porozmawiać z nota-
riuszem? Ponieważ pomoże lepiej za-
bezpieczyć nasz majątek i uchroni przed 
negatywnymi konsekwencjami podej-
mowanych decyzji prawnych. Pytania 
można zadawać na czacie i w trakcie 
streamingu na facebookowym profi lu 
Porozmawiaj z Notariuszem oraz pod 
numerem telefonu 85 688 11 54. 
Więcej informacji: www.porozma-

wiajznotariuszem.pl ŹRÓDŁO: KRN

Dzień Otwarty Notariatu: w sobotę 27 listopada 

Ostatni festiwal odbył się w 2019 roku
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 Prezydent Olsztyna

NIE ŻYJE ZNANY DZIENNIKARZ KAMIL DURCZOK

We wtorek 16 listopada rano zmarł w katowickim szpi-
talu znany dziennikarz Kamil Durczok. Miał 53 lata.
Jak poinformował szpital, Kamil Durczok trafi ł do 
szpitala w poniedziałek. Doszło do krwotoku. W nocy 
z poniedziałku na wtorek był reanimowany. Nie udało 
się go jednak uratować. 
Kamil Durczok urodził się w 1968 roku w Katowicach. 
Ukończył Uniwersytet Śląski. Pracę dziennikarską 
rozpoczął w 1991 roku w Radiu Katowice. Od 1993 roku 
pracował w Telewizji Polskiej, natomiast w 2006 roku 
został dziennikarzem TVN. Był redaktorem naczelnym 
i prowadzącym Faktów. Odszedł ze stacji po oskarże-
niach o mobbing. Po wygaśnięciu zakazu konkurencji 
Durczok prowadził program publicystyczny w Polsat 
News.
W 2019 roku został wydawcą i redaktorem naczelnym 
portalu Silesion.pl, w latach 2016–2017 był gospoda-
rzem programu „Brutalna prawda. Durczok ujawnia” 
(Durczokracja) w Polsat News.
Kamil Durczok kilkanaście lat temu walczył z chorobą 
nowotworową, co opisał w książce „Wygrać życie”.
Dziennikarz był laureatem wielu nagród, m.in. nagro-
dy Grand Press dla dziennikarza roku (2000), Złotej 
Telekamery w kategorii Informacje (2008) oraz Wiktora 
dla najwyżej cenionego dziennikarza, komentatora 
i publicysty (2004).

19-LETNI KAT 17-LATKI ZE SZCZYTNA USŁYSZAŁ ZARZUTY

Prokurator Rejonowy w Szczytnie po zapoznaniu się 
z materiałem dowodnym i przesłuchaniu 19-latka 
przedstawił mu zarzuty usiłowania zabójstwa i spo-
wodowania ciężkiego uszczerbku na zdrowiu 17-letniej 
mieszkanki Szczytna. 19-latek przyznał się do winy.
Do zdarzenia — przypomnijmy — doszło w nocy z 13 
na 14 listopada. Szczycieńscy policjanci około godz. 
2:30 otrzymali zgłoszenie, z którego wynikało, że na 
jednej z posesji w Szczytnie doszło do pobicia 17-latki. 
Pokrzywdzona z poważnymi obrażeniami ciała została 

przetransportowana do szpitala w Olsztynie.
Niespełna godzinę później szczycieńscy funkcjona-
riusze w miejscu zamieszkania zatrzymali 19-latka, 
podejrzanego o dokonanie tego czynu.
— W chwili zatrzymania mężczyzna był nietrzeźwy 
— informuje Izabela Cyganiuk z KPP w Szczytnie. 
— W poniedziałek 15 listopada Prokurator Rejonowy 
w Szczytnie po zapoznaniu się z materiałem dowod-
nym zgromadzonym przez śledczych oraz przesłu-
chaniu 19-latka przedstawił mu zarzuty usiłowania 
zabójstwa oraz spowodowania ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu 17-latki. Sprawca przyznał się do zarzutów 
i złożył wyjaśnienia.
17-latka w ciężkim stanie przebywa w szpitalu w Ol-
sztynie. Ma wiele obrażeń. Jest w śpiączce farmakolo-
gicznej.
Niebawem do Sądu Rejonowego w Szczytnie wpłynie 
wniosek z Prokuratury Rejonowej w Szczytnie o zasto-
sowanie wobec podejrzanego środka zapobiegawczego 
w postaci tymczasowego aresztowania.
Usiłowanie zabójstwa jest przestępstwem zagrożonym 
karą nawet dożywotniego pozbawienia wolności.  JK

KONIEC INTERESU NA HAZARDZIE

Warmińsko-Mazurska Krajowa Administracja Skar-
bowa (KAS) zatrzymała 7 osób z kierownictwa grupy 
organizującej nielegalny hazard. Grupa działała w całej 
Polsce w prawie 10 tys. punktów.
Olsztyn, Ostróda, Wrocław i Warszawa – to w tych 
miastach 15 listopada KAS zatrzymała 7 osób podej-
rzanych o udział w grupie organizującej nielegalne gry 
hazardowe.
Grupa prowadziła i urządzała nielegalne gry nawet w po-
nad 9700 miejscach w całej Polsce. Dysponowała ponad 
30 tys. automatów do gier hazardowych. Grupa mogła 
też wprowadzić do legalnego obiegu kilkaset milionów 
złotych pochodzących z przestępczej działalności.
Każda z podejrzanych osób usłyszy zarzuty m.in. 
udziału w zorganizowanej grupie przestępczej, prania 
brudnych pieniędzy, urządzania i prowadzenia nielegal-
nych gier hazardowych. Opisano je na 2500 stronach.
Funkcjonariusze KAS przeszukali miejsca zamieszka-
nia podejrzanych i zabezpieczyli 5 samochodów, 4 mo-
tocykle, łódź o wartości 1 mln 20 tys. zł oraz biżuterię, 
zegarki i monety. Zabezpieczono również dokumenty, 
elektroniczne nośniki danych i telefony.
Sprawa ma charakter rozwojowy.
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RYBAK Z KOLONII RYBACKIEJ 
Mieszkańcy Kolonii Rybackiej w powiecie węgo-

rzewskim zakończyli projekt „Małe Granty Sołeckie 

Marszałka Województwa Warmińsko-Mazurskiego”. 

Kolonia Rybacka dzięki inicjatywie pani sołtys i rady 

sołeckiej zrealizowała artystyczne przedsięwzięcie. 

Na plaży wiejskiej oraz przy boisku stanęły rzeźby - 

ławki przedstawiające rybaka, nawiązujące do nazwy 

wsi. Autorem rzeźb jest Piotr Bogdaszewski, pocho-

dzący z Mazur artysta rzeźbiarz, społecznik, nauczy-

ciel i organizator przedsięwzięć kulturalnych, uczest-

nik wielu plenerów artystycznych, m.in  tegorocznego 

pleneru rzeźbiarskiego w Węgorzewie. RS

W LIDZBARKU POWSTAŁA RADA SENIORÓW 

W Lidzbarku Warmińskim 15 listopada powstała Rada 

Seniorów. Spotkanie inauguracyjne z udziałem przed-

stawicieli lidzbarskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku 

odbyło się w Urzędzie Miejskim.  

Na spotkaniu wybrano przewodniczącą Rady — Jolan-

tę Adamczyk oraz wiceprzewodniczącą — Apolonię 

Stankiewicz.

Rada to zespół o charakterze doradczym, konsultacyj-

nym i inicjatywnym burmistrza w sprawach szeroko 

pojętej tematyki senioralnej.  LUB

POLICJANCI ZAOPIEKOWALI SIĘ PSEM

W miejscowości Piwnice Wielbark w gminie Wielbark 

pod koła Toyoty niespodziewanie wbiegł pies. Kieru-

jąca 34-latka nie miała szans wyhamować i doszło do 

zderzenia z czworonogiem. Policjanci ze szczycieńskiej 

drogówki natychmiast zareagowali, udzielając kobie-

cie wsparcia i szukając pomocy dla rannego czworono-

ga. Pytali mieszkańców, szukali właściciela zwierzęcia. 

Psiak szybko trafi ł pod opiekę weterynarza, a przedsta-

wiciele Urzędu Miasta  i Gminy Wielbark zatroszczyli 

się o zapewnienie mu schronienia. RED. 

INNE GODZINY PRACY ZUS  
W poniedziałki placówki ZUS będą otwarte do godz. 17. 

Jest to o godzinę krócej niż dotychczas. Zmiana wejdzie 

w życie od 22 listopada i ma obowiązywać do końca mar-

ca. W pozostałe dni obsługa klientów będzie odbywać 

się normalnie, w godz. 8:00 – 15:00.

— Klientów będziemy obsługiwać godzinę krócej niż do-

tychczas. Przed skróceniem czasu pracy sprawdziliśmy, 

kiedy klienci najczęściej odwiedzają nasze placówki. 

Największe natężenie ruchu jest w godzinach od 10.00 

do 12.00. Po południu liczba osób odwiedzających insty-

tucję maleje, a po godzinie 17.00 sale obsługi są prawie 

puste — informuje Anna Ilukiewicz, regionalny rzecznik 

prasowy ZUS w województwie warmińsko-mazurskim  

Aby umówić wizytę przez telefon, w Elblągu należy 

zadzwonić pod numer 55 641 93 72, natomiast w Ol-

sztynie - pod numer  89 741 50 08.  ŹRÓDŁO: ZUS
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RENATA SZCZEPANIK

R.SZCZEPANIK@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

O
kno pamięci składa się 
z  dziewięciu szyb, które 
przedstawiają historię ma-
zurskiej rodziny, lokalnej 
organizacji, społeczności 

bardzo zróżnicowanej pod względem 
kultury, obyczajów i tradycji.

Na jednej z  szyb okna pamięci na 
miejscowym skwerze swoją rodzin-
ną opowieść przedstawił 66-letni 
Wiesław Okulewicz, niegdyś elektro-
monter, dziś emeryt, aktywny członek 
klubu seniora w Pozezdrzu i Węgorze-
wie. W oknie pojawiły się fotografi e 
jego rodziców i dzieci, przedstawiają-
ce krótką historię rodzinnych losów 
związanych z Mazurami od lat czter-
dziestych ubiegłego wieku. 

— Rodzice po wojnie  musieli ucie-
kać z Wileńszczyzny, nie chcieli przy-
jąć obcego obywatelstwa, przyjechali 
na ziemie odzyskane —  wspomina 
Wiesław Okulewicz. —  Mam brata 
i dwie siostry, wszyscy się tu wycho-
waliśmy. Brat wyjechał na Śląsk, pozo-
stali mieszkają na Mazurach. Rodzice 
zajmowali się gospodarstwem. Hodo-
wali krowy, świnie, kury, siali zboże. 
Ojciec dodatkowo dorabiał jako kra-
wiec. Matka była gospodynią. Różnie 
im się żyło. Początki były bardzo trud-
ne, ale przetrwaliśmy. Teraz mama ma 
90 lat i niczego jej nie brakuje, żyje so-
bie spokojnie, ojciec zmarł wcześniej. 
Na fotografi ach są jeszcze moje córki, 
jedna pływa na statkach w USA, druga 
po wybuchu pandemii wróciła z Chin 
i mieszka ze mną w Pozezdrzu. Zało-
żyła własną fi rmę i prowadzi sprzedaż 
przez internet. A ja jestem emerytem, 
hoduję kurki.

Pan Wiesław aktywnie uczestniczy 
w  działaniach klubu seniora w  Po-
zezdrzu oraz Węgorzewie, bo jak sam 
mówi, ludzie starsi chcą się spotykać.

— Seniorzy potrzebują porozmawiać, 

poradzić się, przekazać wieści z gminy 
i wspólnie coś zrobić — wyjaśnia  Wie-
sław Okulewicz. — Dlatego organizu-
jemy w gminie różne zajęcia, warsztaty 
artystyczne, wieczorki taneczne. Je-
stem cały czas blisko kultury, bo kul-
tura jest ludziom potrzebna. A czasa-
mi spotykamy się i razem przeglądamy 
stare fotografi e i wspominamy dawne 
czasy. Teraz część z nich jest w oknie 
pamięci. Każdy, kto będzie przecho-
dził, to spojrzy na okna i będzie od-
gadywał, czy poznaje osoby ze zdjęć.

— Forma mazurskiego okna jest tak 
skonstruowana, że poszczególne ele-
menty obracają się, kiedy wieje wiatr 
– mówią przedstawiciele Gołdapskie-
go Funduszu Lokalnego. — Trochę jak 
wiatr historii, który przewiewa, prze-
mija i kręci losami ludzkimi.  

Mazurskie okna pamięci to projekt 
realizowany przez Gminny Ośrodek 
Kultury w Pozezdrzu oraz Stowarzy-
szenie Gołdapski Fundusz Lokalny, 
którego podsumowanie nastąpiło 4 
listopada. Mieszkańcy gminy podjęli 
wyzwanie zachowania od zapomnie-
nia kultury tradycji i życia dawnych 

i obecnych mieszkańców Mazur. Efek-
tem tych działań jest powstanie insta-
lacji artystycznej w kształcie starego 
mazurskiego okna, wypełnionego 
wspomnieniami zatrzymanymi w fo-
tografi ach. Kompozycje uczestników 
powstały w trakcie spotkań w ośrod-
ku kultury.

— W ramach projektu poprzez zgro-
madzone wspomnienia, zdjęcia oraz 
przygotowany album chcemy zacho-
wać historię Mazur dla przyszłych 
pokoleń — mówią pracownicy GOK 
w Pozezdrzu.  

Na dwóch szybach zawarta jest hi-
storia powstałego w 2008 roku lokal-
nego Stowarzyszenia Kobiet Mazur-
skich „Dziewczyny znad Sapiny”.

— W oknie pamięci znalazła swoje 
miejsce nasza trzynastoletnia historia 
— mówi Urszula Kałębasiak ze sto-
warzyszenia. — W kilku fotografi ach 
prezentujemy zrealizowane wydarze-
nia oraz osoby związane ze stowarzy-
szeniem. To, co działo się wczoraj, to 
już jest historia. Jesteśmy tą pierwszą 
kulką śnieżną, która zaczęła aktywnie 
działać w gminie. Zorganizowałyśmy 

wiele wystaw, spotkań z historykami, 
spektakli teatralnych. Przygotowały-
śmy również podobną do mazurskiego 
okna wystawę fotografi czną, zebrały-
śmy od mieszkańców wspomnienia, 
stare fotografi e, a niebawem planuje-
my projekcję fi lmu dokumentalnego 
o Pozezdrzu.

Od kilku lat Gołdapski Fundusz 
Lokalny gości na terenie gminy Po-
zezdrze, realizując ciekawe i wartoś-
ciowe historycznie i kulturowo projek-
ty, angażując w swoje przedsięwzięcia 
lokalną społeczność.

— Fundusz jest realizatorem okna 
pamięci, ale to mieszkańcy gminy 
zainicjowali podobne przedsięwzięcie 
– mówi Bohdan Mohyła, wójt gminy 
Pozezdrze. - Moim zamiarem było 
ustawianie okien wspomnień i  pa-
mięci społeczności dawnej i obecnej 
z terenu całej gminy. Naszą przyszłość 
tworzą wszyscy mieszkańcy, a  także 
stowarzyszenia i  fundacje, których 
mamy bardzo dużo, a  wszystkie są 
niezwykle aktywne i od wielu lat re-
alizują ciekawe projekty z korzyścią 
dla naszych mieszkańców oraz gości.

Mieszkańcy Pozezdrza otworzyli „Mazurskie okno pamięci” ze wspomnieniami swoich sąsiadów utrwalonymi na starych fotografi ach. 
Instalacja pojawiła się na skwerze przy urzędzie gminy. Ruchome okno obracane jest przez wiatr. Wiatr historii, który kręci losami ludzkimi.

Mazurskie okno pamięci 

Wiesław Okulewicz pokazał swoją 
rodzinną opowieść  

Okno pamięci składa się z dziewięciu szyb, które przedstawiają historię 
rodziny, organizacji, mieszkańców
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Najpierw szefową koła była żona generała
Przewodniczyć Kołu Gospodyń Wiejskich to nie lada wyzwanie. Organizacją powinna kierować kobieta operatywna, 
z doświadczeniem i otwarta. To niewątpliwie cechy pani Barbary Nadolskiej z Tylic, która od ćwierć wieku jest szefową KGW.

STANISŁAW R. ULATOWSKI

S.ULATOWSKI@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

O
becnie Koło Gospodyń 
Wiejskich z Tylic koło No-
wego Miasta Lubawskiego 
nie jest zbyt liczną organi-
zacją, bowiem skupia nie-

spełna trzydzieści kobiet w  różnym 
wieku. Są w kole seniorki, które dzie-
lą się swoim doświadczeniem, panie 
w średnim wieku i młodsze pokolenie 
tylickich gospodyń. 

—Takie „przemieszanie” różnych rocz-
ników wywołuje pozytywną burzę po-
mysłów i inspiracji. Każda pani potrafi  
coś innego i „wszystko wrzucone do jed-
nego kotła” daje niesamowity rezultat 
— opowiada Barbara Nadolska, prze-
wodnicząca tylickiego koła. — Właśnie 
w tym roku świętujemy 70-lecie naszego 
koła, jednak działalność stowarzysze-
nia gospodyń w Tylicach odnotowana 
została już w latach międzywojennych. 
Wiemy ze starych zapisów i opowiadań 
najstarszych mieszkańców, że koło za-
łożone zostało w 1920 roku przez księ-
dza Alojzego Puppela, miejscowego 
proboszcza. Wówczas, po odzyskaniu 
niepodległości, organizacja działała 
przy Kółku Rolniczym. Wiemy też, 
że powojenną przewodniczącą KGW 
w Tylicach była Jadwiga Waraksiewicz, 
żona znanego generała Mikołaja Wa-
raksiewicza, który wsławił się w wal-
kach z bolszewikami. Potem pałeczkę 
przewodniczących przejmowały: Kune-
gunda Golder, Teresa Różyńska i przede 
mną Irena Domżalska — dodaje obecna 
przewodnicząca koła. 

Jak przystało na Koło Gospodyń 
Wiejskich, tradycyjna kuchnia opar-
ta na naturalnych produktach, to ich 
oczko w głowie. Panie wystawiają swo-
je produkty na imprezach, także poza 
swoim powiatem. Podczas jednego 
z konkursów zdrowej żywności w Ol-
sztynie tylickie gospodynie otrzymały 
drugie miejsce w regionie.

Okres pandemii spowolnił działal-
ność tylickiego koła i panie — przy-
zwyczajone do aktywnej działalności 
— nie mogły się spotykać. Zawieszona 
została współpraca z druhami ochot-
nikami, która dotąd była bardzo ści-
sła i ożywiona. — Jednak najbardziej 
było nam brak spotkań na próbach, 
występów i kontaktów z publicznością 
naszego zespołu śpiewaczego Sami 
Swoi. Tak, bo nasze koło gospodyń, 

to również zespół, który już od ośmiu 
lat bawi publiczność i  jednocześnie 
promuje gminę wiejską Nowe Mia-
sto Lubawskie oraz folklor ziemi lu-
bawskiej.  

Szefowa koła i jednocześnie jedna ze 
śpiewających pań pokazuje z  dumą 
trofea, które zespół zdobył w konkur-
sach i przeglądach. Półki uginają się od 
pucharów, statuetek i innych pamiątek. 
— Każdy z tych gadżetów to sporo przy-

gotowań do występów, wyjazd, a potem 
satysfakcja z aplauzu słuchaczy i często 
radość ze zdobytej nagrody czy wyróż-
nienia — dodaje pani Barbara.

Barbara Nadolska jest liderem zespo-
łu, ale pośród „babskiego towarzystwa” 
jest rodzynek. To Roman Makowski, 
umuzykalniony emeryt, który zajmuje 
się przygotowywaniem utworów, wy-
biera teksty i  – co najważniejsze – jest 
akompaniatorem zespołu.

— Byłem przy tworzeniu grupy Sami 
Swoi w 2013 roku i jestem z paniami do 
dzisiaj. Patrzę na zaangażowanie pań. 
Podziwiam aktywność i umiejętności or-
ganizatorskie szefowej koła — podkreśla 
Roman Makowski. 

Dzisiejsza działalność koła diame-
tralnie różni się od tej sprzed 70 lat. 
W okresie swojej świetności organi-
zacja liczyła prawie 100 gospodyń. 
Wówczas uwaga pań skupiała się na 
przydatnych w rodzinie kursach kroju 
i szycia, pieczenia i gotowania. Wiel-
ką zachętą do wstępowania w szeregi 
KGW był  dostęp do reglamentowa-
nych piskląt oraz paszy dla zwierząt.  

— Mam osobistą satysfakcję, że 25 
lat temu nasze członkinie mi zaufa-
ły i mogę kierować kołem w Tylicach. 
Staramy się razem robić coś dla naszej 
lokalnej społeczności i nie tylko. Wspie-
ramy Społeczną Szkołę Podstawową 
w Tylicach. Niedawno robiliśmy wspól-
ną akcję pomocy dla chorego dziecka, 
wspomagamy organizację wiejskich 
imprez i festynów oraz organizujemy 
akcje charytatywne i zbiórki żywności 
dla najbardziej potrzebujących. Obser-
wujemy także nasze własne podwórko. 
Kiedy u którejś z koleżanek coś się dzie-
je i jest ona w potrzebie, może zawsze 
na nas liczyć. Jesteśmy dziś bardzo 
szczęśliwe, że możemy kontynuować 
tradycje koła, które zakładały nasze 
mamy, teściowe, babcie, ciocie i sąsiad-
ki. Mam nadzieję, że młode pokolenie 
będzie dalej z dumą kultywować roz-
poczętą dawno temu historię tylickiego 
koła — kończy Barbara Nadolska.

Koło Gospodyń Wiejskich w Tylicach z szefową Barbarą Nadolską podczas 
jubileuszu 70-lecia
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Kurs kroju i szycia w pierwszych latach działalności KGW w Tylicach
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Dni szybko zmieniały się w lata
Jeszcze do 24 listopada można oglądać wystawę prac Eugenii Dudzik (1926 -2018) w holu starostwa powiatowego 
w Olsztynie. Obrazy udostępniła jej wnuczka Magdalena Dudzik. Pani Eugenia zmarła trzy lata temu, 22 października. 

P
ani Eugenia była nauczyciel-
ką, założycielką i wieloletnią 
prezeską Uniwersytetu III 
Wieku w  Olsztynie, a  także 
wolontariuszką „Anonimo-

wego Przyjaciela”. A pretekstem ot-
warcia wystawy była 68. rocznica po-
wstania telefonu zaufania na świecie. 

— Była wspaniałą osobą, kochała 
ludzi, wolontariusze Telefonu Za-
ufania podkreślają, że wiele się od 
niej nauczyli — mówił na wernisażu  
Andrzej Dramiński, przedstawiciel 
Olsztyńskiego Telefonu Zaufania. 
—  Miała dużo talentów, co widać 
również w  jej obrazach —  umiała 
pokazać otaczający ją świat także 
na płótnie.

Obrazy na wystawę „Dni mnie 
oszukały, szybko w lata się zmienia-
ły” udostępniła wnuczka Magdalena 
Dudzik, która podkreśliła, że obecnie 
aż w trzech miejscach można oglą-
dać prace babci. W ten sposób żyje 
pamięć o niej. 

Swoje wspomnienia o pani Eugenii 
przywołała Danuta Krzywosz, prezes 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Ol-
sztynie: — To był człowiek wielkiego 
wymiaru. Nie tylko stworzyła nasz 
uniwersytet, ale jeszcze przez 12 lat 
tworzyła uczelnię, program, przy-
ciągała ludzi. Zbudowała podstawy 
tego, co dziś oferujemy studentom. 
Oczywiście dokładamy nowe pro-
pozycje, ale to ona wiedziała, czego 
potrzebują starsze osoby. Była osobą 
wielu talentów. Do dziś działa stwo-
rzone przez nią koło rękodzieła — od 
niej panie nauczyły się tej sztuki, 
a  jedna ma nawet certyfi kat twórcy 
ludowego. 

Obecna prezes UTW mówi, że gdy  
zapisywała się na zajęcia, pani Eu-
genia zadała jej jedno pytanie: „Czy 
może pani działać?” 

— Nie chodziło tylko o przychodze-
nie, ala pytała, czy mogę coś dać od 
siebie. Sama dużo robiła, ale oczeki-
wała, że będziemy wspólnie działać, 

to był  nasz wspólny uniwersytet. Jak 
widziała, że ktoś ma dryg do czegoś, 
dawała mu związane z tym zadanie. 
I nikt się nie opierał!  

Na wernisaż przyszła też uczennica 
pani Eugenii — Anna Moczulska. 

— Spotkałam ją po raz pierwszy, 
gdy uczyłam się w SP 2 w Olsztynie, 
a drugi raz — gdy zaczęłam naukę w I 
LO. Została wychowawczynią naszej 
klasy. Klasa lubiła panią Eugenię za 
to, że była szczera i dyskretna. Bro-
niła nas w wielu sytuacjach. Lubiłam 
jej spokój, chęć  pomagania innym 
i radość życia. Przez wiele lat, niemal 
do jej śmierci, nasza klasa spotyka-
ła się z panią Eugenią. Byliśmy już 
emerytami, tak jak ona...   

Z kolei Bożenna Saniewska poznała 
panią Eugenię w Telefonie Zaufania, 
potem działały wspólnie w  UTW. 
—  Była konkretna, potrafi ła doce-
nić każdego, jeśli zwracała uwagę to 
elegancko. Kwiaty, które oglądam na 
wystawie, przypominają mi wspólne 
zajęcia, warsztaty, plenery. 

Wystawę można oglądać do 24 li-
stopada w holu olsztyńskiego staro-
stwa.  BB 

ROZMOWA W 90. URODZINY

W kwietniu 2016 roku, gdy pani Eugenia 
Dudzik skończyła 90 lat, udzieliła mi 
wywiadu. To były niezwykłe rozmowy 
z pogodną, optymistycznie nastawioną 
do życia starszą, ale młodą duchem 
panią. Cytuję niewielki fragment. 
 — Kto powiedział o pani „frechowna 

baba”?

— Jako pierwszy chyba Antoni Wiśniew-
ski, mój dyrektor z I LO, gdzie przez 10 
lat uczyłam wychowania plastycznego 
i technicznego. On pochodził z Wielko-
polski, tak jak ja, więc od razu wiedzia-
łam, o czym mówi. Bo frechowna baba 
to poznańskie powiedzenie, to osoba, 
która nie da sobie w kaszę dmuchać. Nie 
znosiłam, jak ktoś jęczał. „ A po cholerę 
— przepraszam za to brzydkie słowo 
— mówiłam, tu jesteś? Nie jęcz, albo 
odejdź, albo coś rób”. A wie pani, że na 
moje 90 urodziny przyszło 10 moich ucz-
niów, moich wychowanków z jedynki? 
Usiedli ze mną przy stole. Wszyscy są 
już na emeryturze. W końcu zapytałam 
ich: „Co wyście we mnie widzieli?”.„Bo 
pani nigdy nie szła na skargę do dyrek-
tora, wszystko załatwiała pani w swoich 

gabinetach”. Bywało różnie, też mi 
podpadali. Miałam w szkole pracow-
nię szycia, malarską, z wyposażeniem 
kuchennym. Nawet chłopcy uczyli się 
gotować i szyć. 
(...)
— Co w życiu jest najważniejsze? 

— Życzliwość ludzka i zrozumienie 
drugiego człowieka, bez względu na to, 
jakie ma poglądy. To, co sama przeszłam 
w życiu, dało mi inne spojrzenie na ludzi. 
Nie mogło być tak, że nie widzę, jak ktoś 
ukradkiem je chleb, albo jest siermięż-
nie ubrany. Od razu pytałam: „Co się 
stało, dlaczego?” Prowadziłam szkolne 
koło PCK i od razu mogłam pomóc takiej 
osobie. A to jakieś obiady, a to ciuchy. 
Pomagałam uczniom. 

BEATA BROKOWSKA 

Eugenia Dudzik w 1995 roku zało-
żyła w Olsztynie pierwszy na Warmii 
i Mazurach Uniwersytet Trzeciego 
Wieku i prowadziła go przez 11 lat. Była 
członkiem Klubu Plastyka Amatora 
„Sąsiedzi” w Olsztynie. Zajmowała się 
malarstwem olejnym i pastelowym. 
Była bardzo lubiana przez swoich 
uczniów. Cenili ją także studenci UTW. 
Miała wizję, była świetną organizator-
ką, stawiała na rozwój każdej osoby. 
Miała otwarte serce dla wszystkich. 
Zmarła w wieku 92 lat 22 października 
2018 r. w Olsztynie. 

Organizatorzy i goście wystawy obrazów Eugenii Dudzik 

Fo
t.

 K
am

il 
Fo

ry
ś

Fo
t.

 B
ea

ta
 B

ro
ko

w
sk

a 

eprasa.pl 4baaf33e98



12
 s

tr
e
fa

 3
m

ło
d

o
ś
c
i 

||
 M

A
T
E
R
IA

Ł
 I

N
F
O
R
M

A
C
Y
JN

Y
 P

A
R
P

1521otbc-a-M

eprasa.pl 4baaf33e98



13

PB

strefa3młodości ZDROWIE

Wieś Trygort otrzymała kolejną nagrodę marszałka województwa warmińsko-mazurskiego. Sołectwo zdobyło III miejsce i 3000 zł za naj-
ciekawszą inicjatywę sołecką przyczyniającą się do aktywizacji mieszkańców. Trygort znajduje się 4 km od Węgorzewa.

Trygort dostał nagrodę za kulturę na wsi 

P
rojekt sołectwa Trygort „Ro-
bimy kulturę na wsi” został 
doceniony i wyróżniony trze-
cią nagrodą marszałka za naj-
ciekawszą inicjatywę sołecką. 

Wieś otrzymała 3000 zł. 
— Inicjatywa „Robimy kulturę na 

wsi” polegała na aktywizacji lokalnej 
społeczności do czynnego udziału 
w różnych działaniach artystycznych 
na przestrzeni lat 2018-2020 — mówi 
Alicja Rymszewicz, sołtys Trygortu. 
— Jako sołectwo zrealizowaliśmy róż-
ne projekty wraz ze Stowarzyszeniem 
Trygort nad Mamrami. Odbywały się 
u nas warsztaty plastyczne i rękodziel-
nicze zarówno dla dzieci i młodzieży, 

jak i dla dorosłych. Organizowaliśmy 
wystawy prac naszych uczestników 
z uroczystymi wernisażami i koncerta-
mi muzycznymi. Jeździliśmy po kul-
turę wyższą do Olsztyna i Trójmiasta. 

Nasze dzieciaki nagrały spektakl mul-
timedialny „Postaw na marzenia”, brały 
udział w kilku plenerach artystycznych. 
Aktywizowanie mieszkańców poprzez 
włączanie w działania kulturalne to nie 

tylko kolejny pretekst do integracji i za-
cieśniania kontaktów międzysąsiedz-
kich, ale też odkrywanie ich talentów 
i potencjału do dalszego rozwoju. Bar-
dzo jesteśmy wdzięczni samorządowi 
wojewódzkiemu za docenienie naszych 
działań. Każda taka nagroda dodaje 
skrzydeł lokalnej społeczności.

 Gminy wiejskie i miejsko-wiejskie 
Warmii i Mazur rywalizowały o na-
grody: za najciekawszą inicjatywę 
sołecką przyczyniającą się do poprawy 
estetyki miejscowości; za najciekaw-
szą imprezę cykliczną aktywizującą 
mieszkańców, za najciekawszą ini-
cjatywę sołecką przyczyniającą się 
do aktywizacji mieszkańców. RS

KAMPANIA INFORMACYJNA

W Trygorcie dużo się dzieje
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MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

M.BUKOWIECKA@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

PRZYCZYNY
Złamania osteoporotyczne naj-

częściej dotyczą kręgosłupa, kości 
przedramienia i szyjki kości udowej, 
ale mogą wystąpić również w innych 
lokalizacjach. Osteoporoza może 
być pierwotna lub wtórna. Naj-
częstsza jest pierwotna, która jest 
konsekwencją starzenia się układu 
szkieletowego. Rozwija się u kobiet 
po menopauzie oraz u  mężczyzn 
w podeszłym wieku. Utrata gęstości 
mineralnej kości to proces nieuchron-
ny, związany z wiekiem. Rozpoczyna 
się już około 40. roku życia u kobiet 
i 45. roku życia u mężczyzn. A jednak 
wiele czynników może jeszcze przy-
spieszyć jej przebieg. Najważniejsze 
z nich to kiepska dieta, bardzo uboga 

w wapń, witaminę D lub w ogóle nie-
dożywienie. Mała aktywność fi zyczna 
i niedostateczna ekspozycja na światło 
słoneczne — to kolejne czynniki, które 
sprzyjają przyspieszonej osteoporozie. 
Nie pomaga też palenie tytoniu i nad-
używanie alkoholu. 

Osteoporoza wtórna występuje rza-
dziej i  jest wynikiem innych chorób 
lub stosowania niektórych leków. Ta 
postać osteoporozy może dotknąć 
osób w każdym wieku. Wśród czyn-
ników wywołujących wtórną postać 
tej choroby należy przede wszystkim 
wymienić zaburzenia hormonalne: 
nadczynność tarczycy, przytarczyc, 
cukrzycę, przedwczesną menopauzę. 
Także choroby układu pokarmowego 
przebiegające z zaburzeniami wchła-
niania czy przewlekłe zapalne choroby 
reumatyczne mogą przyczynić się do 
wystąpienia choroby. Do leków sprzy-
jających powstaniu osteoporozy wtór-

nej należą m.in. glikokortykosteroidy, 
leki przeciwpadaczkowe i heparyna.

OBJAWY
Problem w  tym, że początkowo 

osteoporoza nie daje żadnych za-
uważalnych objawów. Te pojawiają 

się dopiero, gdy złamiemy kość, a i 
to niekiedy łatwo je przeoczyć lub 
zbagatelizować. Najczęściej do-
chodzi do złamań kręgów, których 
połowa przebiega skrycie, stopnio-
wo doprowadzając do obniżenia 
wzrostu, garbienia się, problemów 
z poruszaniem oraz pogorszenia na-
stroju, a nawet depresji. Złamania 
trzonów kręgów powodują często 
przewlekły zespół bólowy kręgosłu-
pa, traktowany zwykle jako „nor-
malny” objaw starości i zmian zwy-
rodnieniowych kręgosłupa. Z reguły 
chorzy nie potrafią przypomnieć 
sobie urazu, w wyniku którego do-
szło do złamania kręgu —  a  może 
go wywołać nawet niewielki ruch, 
kaszel, niefortunne schylenie się 
lub podniesienie jakiegoś przed-
miotu. Rzadziej wystąpi nagły silny 
ból kręgosłupa — gdzieś w okolicy 
złamanego kręgu. Może on mieć 

Bijemy w osteoporozę!
Osteoporoza to choroba szkieletu. Prowadzi do złamań kości, które mogą wystąpić nawet po niewielkim urazie. Owa nadmierna 
podatność kości na uszkodzenie wynika ze zmniejszenia gęstości mineralnej kości, zaburzenia jej struktury i jakości.

 REKLAMA 

154820otbr-a-M

rej. codziennie 
w godz. 800-1800

89 535 25 48

502 323 935

NEUROCHIRURG
dr n. med. Mirosław Smółka 

Olsztyn, ul. Kopernika 1
poniedziałki 15.00-18.00

155320otbr-a-M 155420otbr-A-G

STOMATOLOG
LEK. EWA MICKIEWICZ
specjalista protetyki stomatologicznej

Olsz tyn, ul. Bar cza 48/1

tel. 89 542 67 40
tel. 512 506 756

bów

155520otbr-a-M

Lech Mickiewicz
GINEKOLOG

sonda pochwowa

cytologia

antykoncepcja

Olsztyn

ul. Barcza 48/1

rej. tel. kom. 6 1-9 2-16

-C152520otbr-A

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800

-C153120otbr-A

rejestracja Olsztyn, od godz. 1300

Lancet 89 535 72 80

al. Wojska Polskiego 39

q leczenie zachowawcze i operacyjne

q USG układu moczowego

q cystoskopia, zabiegi operacyjne

q uroflometria

UROLOG

154620otbr-a-M

DERMATOLOG
lekarz Ewa Kibiłda
Olsztyn, ul. Kopernika 30 (I piętro, pok. 2)

czwartki od 14.30

Rej. tel. 502 656 345 
w godz. 19.00-20.00 
Rejestracja internetowa

www.dermatolog.biz.pl

-G155820otbr-A

lek. med.
RYSZARD MAREK

Olsztyn, ul. Żytnia 74 
pon. 16.00-18.00

tel. 89 527-81-48
tel. 604 552 518

(pełny zakres badań urologicznych)

Gabinet Urologiczny
USG uk ładu moczowego

-G156020otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

10220otbr-A-G

Dr n.med.  Piotr Malinowski Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Dr n.med.  Dariusz Michalik Specjalista chirurgii ogólnej i onkologicznej

Dr n.med.  Jacek Nowak Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Prywatna poradnia Chirurgii Ogólnej

pn.-pt. 16.30-18.30

Rejestracja telefoniczna: 89-534 23 33 w godz. 10.00-18.00

Adres: Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6 �PANTAMED�

152220otbr-C-G

Rejestracja telefoniczna

wt.-czw. 9.00-16.00

Lekarze specjaliści:

Witold Kołtun

Andrzej Wencław

Krystian Kaźmierczak

Poradnie:

o-• urazow ortopedyczna
• preluksacyjna z USG
• zabiegi artroskopowe

Zabiegi operacyjne w ramach
ur„chir gii jednego dnia”

10-177 Olsztyn, ul. Brzozowa 14A
tel. 89 523 91 31, 507 771 719 

Umowa z NFZ

• dermatologiczna

pn.9.00-17.00,
pt.9.00-13.00

Maciej Uchowicz

Natalia Zdanowska
Danuta Orłowska-Kołtun

Artur Kunert

154920otbr-a-M

CHIRURG

NACZYNIOWY
lek. med. 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 �ARTERIA�

Rejestracja tel. 532 256 233 po 16 
lub 608 053 505 do 16

115721otbr-a-M

lek. stom. Katarzyna Miller

lek. stom. Adam Miller
lek. stom. Anna Miller

PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA

MILLERDENTAL

Olsztyn, ul. Piotrowskiego 16 lok. C
tel. 502-071-870, 89 539 96 38

151120otbr-a-M

CENTRUM REHABILITACJI 
NIEBIESKI HAMAK 

dr  n. med. Agnieszka Biernacka

Specjalista rehabilitacji medycznej: 

p konsultacje rehabilitacyjne dzieci i młodzieży 

p diagnostyka neurorozwojowa niemowląt

Informacja i rejestracja codziennie 
w godzinach 9:00-19:00 pod nr telefonu 

665-282-412

Olsztyn,  ul. Leśna 2

Aktywność fi zyczna jest potrzebna 
w każdym wieku 
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charakter opasujący i często towa-
rzyszy mu napięcie przylegających 
mięśni. W  dodatku złamany kręg 
może uciskać okoliczne korzenie 
nerwowe, powodując ból, drętwie-
nie i  niedowład kończyny dolnej. 
Ponieważ przed nami jesień i zima 
— złamania kości długich będą co-
raz częstsze, bo łatwiej o  poślizg-
nięcia i  upadki. Złamanie kości 
przedramienia w nadgarstku, przy 
podparciu ręką, jest dla osteoporo-
zy najbardziej typowe. Drugie naj-
częstsze jest złamanie szyjki kości 
udowej. Złamaniom towarzyszy 
silny ból, ograniczenie ruchomości 
oraz zniekształcenie okolicznych 
tkanek. Chory po upadku może nie 
być w stanie się podnieść i wezwać 
pomocy, co może doprowadzić do 
wielu groźnych powikłań, a nawet 
do zgonu.

LECZENIE

Najważniejsze w leczeniu osteoporo-
zy — to zapobiegać złamaniom kości 
i wynikającym z nich powikłaniom. 
Świadomość zachorowania na osteo-
porozę, szczególnie w przypadku jej 
skrytego przebiegu — powinna stać 
się motywacją do odpowiednio wczes-
nej modyfi kacji stylu życia oraz regu-
larnego stosowania leków. Niestety, 
większość leków trzeba przyjmować 
przez długi czas, najczęściej kilka 
lat, a działania profi laktyczne konse-
kwentnie prowadzić do końca życia. 
Warto jednak pamiętać, że dzięki od-
powiedniemu postępowaniu można 
skutecznie zapobiec złamaniom kości 
i utrzymać sprawność układu ruchu 
do późnej starości. Przede wszystkim 
eliminujemy czynniki ryzyka — to po-
maga i w leczeniu, i w zapobieganiu 
osteoporozie. Bardzo ważna jest stała 
suplementacja wapnia i witaminy D. 

Wapń jest niezbędnym składnikiem 
zdrowej kości, a  jego dobowe zapo-
trzebowanie zmienia się z wiekiem: 
u dzieci do 10. roku życia wynosi 800 
mg, u  młodzieży i  osób dorosłych 
— 1000 mg, u kobiet w ciąży, w trak-
cie karmienia piersią i po menopau-
zie oraz u osób w wieku podeszłym 
— 1500 mg. Do utrzymania prawid-
łowego stężenia wapnia w organizmie 
niezbędna jest witamina D.

To od prawidłowej podaży tych 
dwóch składników skuteczne le-
czenie choroby zależy najbardziej. 
Dieta to jedno, ale często konieczne 
jest stosowanie odpowiednich pre-
paratów, najczęściej do końca ży-
cia. W trakcie leczenia powinno się 
kontrolować gospodarkę wapniową 
w  organizmie: oznaczenie stężenia 
wapnia we krwi, wydalanie wapnia 
z moczem.

 REKLAMA 

 REKLAMA 

155620otbr-a-M

Wojwódzki Zespół Lecznictwa 
Psychiatrycznego 

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 35, pok. 16

wt., czw. 16.00-17.00 

tel. kom. 605-201-410

GABINET MEDYCYNY

PRACY
specjalista medycyny pracy, internista

Elżbieta Kalinowska

• badania profilaktyczne pracowników 

• badania kierowców 

• porady internistyczne

151320otbr-A-G

BINPOL s.c.

P R Y W A T N A  P R Z Y C H O D N I A  L E K A R S K A

10-527 Olsztyn
ul. Partyzantów 80

• USG dorośli i dzieci (pełny zakres)

• VIDEO GASTROSKOPIA

• ginekologia • stomatologia dzieci i dorysłych
• ortodoncja • chirurgia stomatologiczna

Prosimy o rejestrację telefoniczną w godz. 800 do 1800

tel. 89 535-12-77 
152120otbr-A-C

-C152320otbr-A

dr n. med. Sławomir Piotrowski

Olsztyn, ul. Hallera 4B
tel. 89 543 09 94

kom. 603 608 196

rejestracja codziennie 

od poniedziałku do piątku 8.00-18.00

KONSULTACJE 
I ZABIEGI OPERACYJNE 
DOROŚLI I DZIECI

specjalista otolaryngolog

155120otbr-a-M

Bogdan Krasucki
Ginekolog � USG
sonda br zuszna i pochwowa

Nowy adres: Olsztyn

154720otbr-a-M

Prywatny Gabinet Laryngologiczny

dr n. med. Bogdan Kibiłda

Olsztyn, ul. Kopernika 30, p. 1 (I piętro) 
Przyjęcia: wtorki i czwartki od 15.30

Rejestracja telefoniczna: w godz. 9-14 
tylko pod nr. 505-518-043 

w godz. 19.00-19.30 501-518-111
rejestracja przez internet

www.laryngolog.olsztyn.pl

LARYNGOLOG
videoskopia krtani, 

uszu i nosa

DIETA

Najlepszym źródłem wapnia jest po-
karm, przede wszystkim mleko i jego 
przetwory. Przykładowo — 3 szklan-
ki mleka zawierają 1000 mg wapnia. 
Tyle samo dostarczą nam 2 szklanki 
mleka i 2 plastry żółtego sera, 3–4 ke-
fi ry lub 3 jogurty. Co ważne, produk-
ty odtłuszczone zawierają tyle samo 
wapnia co pełnotłuste, a osoby, które 
nie tolerują mleka, powinny spoży-
wać mleko wzbogacone w laktazę lub 
kefi ry i jogurty. W wapń wzbogacone 
są też płatki śniadaniowe i soki owo-
cowe. Pamiętajmy ponadto o  pro-
duktach, które wchłanianie wapnia 
zmniejszają: choćby szpinak i  inne 
warzywa zawierające kwas szcza-
wiowy, ziarna zbóż zawierające kwas 
fi tynowy, np. spożywane w  dużych 
ilościach otręby pszenne, a prawdo-
podobnie także herbata.

Witaminę D nasz organizm wy-
twarza w skórze pod wpływem pro-
mieniowania słonecznego. W Polsce 
odpowiednie nasłonecznienie pa-
nuje od połowy czerwca do połowy 
września, a wystarczający czas prze-
bywania na słońcu wynosi 2–3 razy 
w tygodniu po 15 minut. Te 3 miesiące 
to trochę mało — dlatego w pozosta-
łych miesiącach należy ją uzupełniać 
z  pokarmów, w  których szczęśliwie 
też ją znajdziemy. Raz w  tygodniu 
powinniśmy zjeść porcję tłustej ryby 
— śledzia, makreli, sardynek. Dobre 
źródła witaminy D to też tran, mleko, 
margaryny i jaja.

Niebagatelne znaczenie dla osteo-
porozy ma też fosfor, którego niedo-
stateczne, ale i nadmierne spożycie 
niekorzystnie wpływa na stężenie 
wapnia w ustroju. Dobowe zapotrze-
bowanie na ten pierwiastek wynosi 
700–900 mg. Źródłem fosforu są 
sery, mięso, ryby, chleb i jaja. Ponie-
waż jest to dość powszechny pierwia-
stek i łatwo wchłania się z przewodu 
pokarmowego —  niedobór fosforu 
z  przyczyn dietetycznych stwierdza 
się bardzo rzadko.

Białko to kolejny element, niezbędny 
dla utrzymania sprawności układu ru-
chu. U dzieci niedobór białka prowadzi 
do zaburzeń wchłaniania wapnia, a u 
osób starszych powoduje utratę masy 
kostnej, zmniejszenie siły mięśniowej, 
co sprzyja upadkom, a także złe gojenie 
się złamań. Należy pamiętać, że zbyt 
duże spożycie białka również nieko-
rzystnie wpływa na gospodarkę wap-
nia, zwiększając jego utratę z moczem.

No i czynniki ryzyka. Przykładowo, 
spożycie powyżej 3 fi liżanek kawy 
dziennie, zwłaszcza przy niedosta-
tecznym spożyciu wapnia, rozwój 
osteoporozy przyspiesza. Nieko-
rzystny wpływ ma również niedobór 
magnezu, witaminy C i witaminy K 
oraz nadmiar sodu i fl uoru. Rozwój 
osteoporozy przyspiesza też palenie. 
Z kolei nadmierne spożycie alkoholu 
prowadzi do uszkodzenia wątroby, 
niedożywienia, zmniejszenia stężenia 
witaminy D i wapnia oraz przyspie-
szonego niszczenia kości.
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Najważniejsze w leczeniu osteopo-
rozy — to zapobiegać złamaniom 
kości i wynikającym z nich powi-
kłaniom
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K
ażda infekcja w trakcie ciąży wią-
że się z ryzykiem i może prowadzić 
do powikłań, które obejmują za-

równo uszkodzenie wczesnej ciąży, 
jak i  poronienie –  mówi ginekolog, 
dr Beata Sterlińska-Tulimowska. Jak 
wskazuje, układ odpornościowy ko-
biety w  trakcie ciąży jest wyciszony 
i  słabiej reaguje na zagrożenia z  ze-
wnątrz. Dlatego ważne, żeby w przy-
padku objawów infekcji każdorazowo 
skonsultować się z lekarzem. Zwłasz-
cza że trudno odróżnić zwykłe prze-
ziębienie od grypy, która wiąże się już 
z ryzykiem poważniejszych komplika-
cji. Niebagatelne znaczenie dla budo-
wania odporności organizmu w ciąży 
ma też prawidłowa dieta i suplemen-
tacja składników, które modulują 
układ immunologiczny.

– Kobieta, kiedy zgłasza się do le-
karza na początku ciąży, powinna 
dostać pełny zestaw informacji na 
temat właściwego trybu życia. Dieta 
powinna być zróżnicowana, zabezpie-
czona we wszystkie składniki odżyw-
cze i wszystkie mikro- i makroelemen-
ty, a zapotrzebowanie na wiele z nich 
w czasie ciąży się zwiększa, w przypad-
ku żelaza nawet dwukrotnie – mówi 
lekarka. – Kobieta w ciąży musi unikać 
używek, nie może pić alkoholu i do-
brze byłoby, gdyby wdrożyła aktyw-
ność fi zyczną. To niezwykle ważne 
zarówno dla utrzymania właściwej 
wagi w czasie ciąży, jak i budowania 
naturalnej odporności.

Jak wskazuje, kobiety w ciąży często 
borykają się z nawracającymi infekcja-
mi, są też bardziej podatne na prze-

ziębienia. Jednak każda taka infekcja 
wiąże się z ryzykiem i może prowadzić 
do powikłań, które obejmują zarówno 
uszkodzenie wczesnej ciąży, poronie-
nie, jak i rozmaite powikłania w póź-
niejszym okresie ciąży.

–  Natomiast na późniejszym etapie 
ciąży każda infekcja wpływa nieko-
rzystnie na rozwijający się płód i może 
powodować rozmaite uszkodzenia, 
przedwczesne porody, prowadzić do 
zakażenia wewnątrzowodniowego 
i wszystkich następstw z tym związa-
nych, jak np. niska masa urodzenio-
wa. Dlatego walka z infekcjami w cza-
sie ciąży jest niezwykle ważna. Ważna 
jest też edukacja pacjentki, że każda 
infekcja – właściwie już każde przezię-
bienie – wymaga kontaktu z lekarzem 
– mówi Beata Sterlińska-Tulimowska.

– Zakażenie COVID-19 u kobiet cię-
żarnych przebiega ciężej, ryzyko jest 
większe, a zagrożone są tu dwie oso-
by: mama i dziecko. Jeżeli jest to duża 
ciąża, już proces oddychania jest upo-
śledzony, a infekcja COVID-19, która 
wiąże się z potężnymi zaburzeniami 
oddychania, może przebiegać wyjąt-
kowo ciężko, doprowadzić do zgonu 
czy leczenia respiratorem. To wszyst-
ko zmniejsza szansę na przeżycie za-
równo matki, jak i dziecka. Dlatego ja 
rekomenduję kobietom w ciąży szcze-
pienie, jeżeli nie zostały zaszczepione 
już wcześniej. W drugim trymestrze, 
po 12. tygodniu pacjentka może już 
zgłosić się do lekarza i zaszczepić, żeby 
zbudować swoją odporność – podkre-
śla lekarz ginekolog. 

ŹRÓDŁO: NEWSERIA.PL

W ciąży każda infekcja może być groźna 

eprasa.pl 4baaf33e98
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OLSZTYN
Olsztyński MOK zaprasza do 

udziału w interdyscyplinarnym pro-
jekcie MATKA! Twórczo-badawcze 
warsztaty Marty Andrzejczyk to 
jeden ze zwycięskich projektów te-
gorocznej edycji Desantu Kultury. 
Na spotkanie organizacyjne MOK 
zaprasza osoby od 16 r.ż. o 17:30 do 
Kamienicy Naujacka przy Dąbrow-
szczaków 3.

Udział w zajęciach jest bezpłatny, ale 
liczba uczestników jest ograniczona, 
dlatego obowiązują zapisy pod adre-
sem: zapisy@mok.olsztyn.pl.

Marta Andrzejczyk to popularna artyst-
ka sceniczna, śpiewająca recitale solo, 
grająca w monodramach, występująca 
w Białym Teatrze. Animatorka społecz-
no-kulturalna i menedżerka kultury.
18 listopada, godz. 17:30

OLSZTYN  
Miejska Biblioteka Publiczna zapra-

sza w piątek 19 listopada o godz. 17.00 
do Planety 11 (al. Piłsudskiego 38) na 
spotkanie z Aleksandrą Dobies, au-
torką książki „Uroczysko” oraz ilu-
stratorką Eweliny Bielak. Prowadzi 
Łukasz Ślusarczyk.

„Uroczysko” to literacki debiut Alek-
sandry Dobies, w  którym autorka 
łączy znane mieszkańcom Warmii 

podania i  legendy z  ponadczasową 
problematyką zła i uprzedzeń. Napi-
sana w konwencji baśni historia jest 
opowieścią o mieszkańcach Uroczy-
ska, zaczerpniętych wprost z  legend 
oraz wierzeń naszych przodków. Jed-
nak mimo bezpośrednich odwołań do 
tradycyjnego pisarstwa regionu, jest 
to tekst oryginalny i świeży, wypełnia-
jący powstałą współcześnie baśniową 
niszę na Warmii.

GIETRZWAŁD  
Centrum Kulturalno-Biblioteczne 

w Gietrzwałdzie zaprasza na IV Me-
moriał Leonarda Cohena, który roz-
pocznie się o  godz. 16.00 (zmiana 

pierwotnej daty z 20 listopada). Wy-
stąpią: Wojtek Gęsicki, Włodzimierz 
Mazoń i goście. Bilet: 30 zł.

Zapisy pod numerem 89 512 32 90. 
21 listopada, godz. 16

OLSZTYN
* 22 listopada, poniedziałek, 
godz. 17.30
Cykl „Polski fi lm dokumentalny”
Projekcja fi lmów: „Miasto nad Łyną” 

i „Biskupia Warmia” – opowiadających 
historię Olsztyna i Warmii.  Prowadze-
nie: Andrzej Wojnach. Liczba miejsc 
ograniczona.  Sala konferencyjna 3 
(poziom I), WBP; ul. 1 Maja 5.

Stowarzyszenie Borussia zaprasza na 
spotkanie z prof. Adamem Bodnarem 
„Obywatele – w trosce o byt i przyszłość 
Polski”, które odbędzie się w ramach 
Festiwalu Mendelsohna w sobotę, 20 
listopada o godz. 19.00 w Domu Men-
delsohna. 

Prof. Adam Bodnar jest prawnikiem 
i nauczycielem akademickim, specjali-
stą w zakresie prawa konstytucyjnego 
i praw człowieka. Pełnił funkcję Rzecz-
nika praw obywatelskich VII kaden-
cji. W ubiegłym roku ukazała się jego 

książka pt. „Obywatel PL”. Będzie ona 
punktem wyjścia do rozmowy o sta-
nie polskiej demokracji i wyzwaniach, 
przed którymi jako obywatele stajemy 
w obliczu aktualnych problemów. Spot-
kanie poprowadzi Aleksander Suhak. 
Udział w spotkaniu stacjonarnym jest 
możliwy tylko na podstawie imiennych 
wejściówek – wyłącznie po otrzymaniu 
potwierdzenia od organizatora.

Spotkanie będzie także transmito-
wane na fanpage’u Borussii i kanale 
YouTube Borussia Olsztyn.

ELBLĄG
Kawa z Kawą, czyli inspirujące opo-

wieści o muzyce, macierzyństwie i ma-
rzeniach — spotkanie z Basią Kawą 
i minikoncert w czwartek, 25 listopa-
da o 18:00. Tylko dla kobiet! Jedyne 
w swoim rodzaju „Meet & Great”. 

Basia Kawa — dwie płyty na koncie, 
trójka dzieci i koncerty, na które bile-
ty sprzedają się jak świeże bułeczki. 
Skrzypaczka elektryczna, wokalistka 
i potrójna już mama — okazuje się, że 
jest to wykonalne! Bo na koncertach 
nie ma czasu o wszystkim opowiedzieć.

„Chcę Wam opowiedzieć historię 
nieśmiałej, grzecznej dziewczynki, 
która stała się elektryczną kofeiną na 
muzycznej scenie. O tym, jak ktoś kie-
dyś przypiął mi skrzydła i robi to nie-
ustannie. O tym. jak odkryłam moją 

pasję i przekonanie, że to ważne, żeby 
śpiewać oraz jak jedno pytanie zmie-
niło kierunek mojego życia” — mówi 
Basia Kawa. 

Miejsce: Twoja Kawiarnia Mała 
Czarna 

Elbląg, Studzienna 32A 
Bilety: 25 zł, na www.kupbilecik.pl. 

W cenę biletu wliczona jest kawa lub 
inny napój. 
25 listopada, 18:00

CZWARTEK 18 LISTOPADA  

Desant Kultury: MATKA

PIĄTEK 19 LISTOPADA

Premiera książki „Uroczysko” 
Aleksandry Dobies

NIEDZIELA 21 LISTOPADA 

IV Memoriał Leonarda Cohena 

22 LISTOPADA

W Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej  

SOBOTA 20 LISTOPADA

Spotkanie z prof. Adamem Bodnarem 
online i na żywo

CZWARTEK, 25 LISTOPADA 

Kawa z Kawą — tylko dla kobiet! 
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HELIOS

Olsztyn 

Pitbull 10:20, 13:00, 15:40, 17:15, 18:30, 20:30, 21:10; Eternals 

10:50,13:10, 14:10, 17:30, 19:30, 20:50; Pszczółka Maja: Mały 

wielki skarb 10:10, 11:20, 12:20, 13:30, 15:50, 18:15; To musi 

być miłość 14:20, 16:40, 19:00, 21:20; Diuna 13:50, 17:00, 

20:15; Rodzina Addamsów 2 12:10; Ron Usterka 14:30; Venom 

2: Carnage 10:30, 16:15, 21:00; Furioza 16:30, 19:50; Spencer 

11:10; Ainbo - strażniczka Amazonii 10:00; Wszystkie nasze 

strachy 11:45; Śmierć Zygielbojma 14:00; Bo we mnie jest 

seks 18:00.

-C44720otbs-A

tel. 89 535 20 30

 REKLAMA 

eprasa.pl 4baaf33e98

mailto:zapisy@mok.olsztyn.pl
http://www.kupbilecik.pl/
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ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAŻ kur, kaczek, brojlerów, 
kokoszek, dowóz gratis, tel.728-104-
188.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL, 
503-103-703

kupię

KUPIĘ dom wolnostojący w Olsztynie 
Szybka płatność, 694-073-935

PRACA

dam pracę

FIRMA AN-ELEC Sp. z o.o. poszukuje 
elektryków do pracy za granicą - Niem-
cy, Holandia, Szwecja. Zapewniamy 
zakwaterowanie oraz transport. Stawki 
60-85zł/h. Kontakt: 601-225-758, pra-
ca@an-elec.pl

MĘŻCZYZNĘ lub małżeństwo do pracy 
w gospodarstwie, 502-712-884

POMOCNIKA  budowlanego, tel. 789-
123-630

PRACOWNIKA do prac budowlanych 
z doświadczeniem, tel. 789-123-630

AUTO-MOTO

sprzedam

AUDI A4, 3200 zł (1994), 1600cm3, 
290000km, benzyna, 518-486-494.

USŁUGI

budowa | remont

CYKLINOWANIE podłogi + schody, 
507-306-262

GLAZURA, hydrauliczne, 669-336-031

HYDRAULIK, 501-209-794

inne

SZYCIE kołder, 665-434-450

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

!!! SKUP BYDŁA(KAŻDEGO), GO-
TÓWKA, SZYBKI ODBIÓR, 512-235-
693

produkty rolne

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, konsumpcyj-
ne. FHU ANIMAR. Tel.694-508-207

SKUP ZBÓŻ KUPI: zboża paszowe, 
konsumpcyjne. Tel.606-505-511

Drogiemu 

Karolowi 
 

 

 

-P400421opb1-A

Nie umiera ten, kto pozostaje w sercach bliskich 

Pani Aleksandrze Nowogórskiej 

oraz Jej Rodzinie 
 

Taty 

-P401021opb1-A

401921opb1-a-M

402221opb1-a-M

-P402421opb1-A

Pani 

 

Mamy 
 

-P402721opb1-A

402121opb1-a-M

-P403021opb1-A

 Pani 

Ewie Kordaczuk 
Dyrektorowi Fundacji LAURENTIUS w Olsztynie 

oraz Domu Opieki LAURENTIUS, 

W tych niezwykle smutnych chwilach wszystkie 

LAURENTIUS

403121opb1-a-M

Pani 

Agnieszce 

Taty 

403421opb1-a-M 403521opb1-a-M

Panu  

 

 

-P401821opb1-A

-P402621opb1-A

Ze smutkiem 

402921opb1-a-M

eprasa.pl 4baaf33e98

http://www.domkiangielskie.pl/
mailto:ca@an-elec.pl
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mp-otbr-6791a-M

pozegnania.net

Wyraź swój żal 
i zapal wirtualną świeczkę

614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

-P400821opb1-A

401121opb1-a-M

Z wielkim smutkiem Izba Adwokacka w Olsztynie 

Adwokata 

Jerzego Bogdana Jankowskiego 

dziekan ORA w Olsztynie

402321opb1-a-M

403321opb1-a-M

403621opb1-a-M

403821opb1-a-M

404021opb1-a-M

AD_17.11_M

 Ks. Jan Twardowski

402521opb1-a-M

eprasa.pl 4baaf33e98

http://www.arkaolsztyn.pl/
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SPRINTEM

PIŁKA NOŻNA\\\ Piłkarki Akademii Sportu 
Stomil zakończyły rundę jesienną Cen-
tralnej Ligi Juniorek U-17 z przytupem: 
olsztynianki wygrały aż 8:0 w Radomiu, 
umacniając się na pozycji wiceliderek. 
Z kolei juniorzy Stomilu przegrali z Ja-
giellonią Białystok 0:5 i nadal nie mogą 
być pewni utrzymania w CLJ U-17.

Centralna Liga Juniorek U-17

* Sportowa Czwórka Radom – AS 

Stomil Olsztyn 0:8 (0:4)

0:1 – Kamińska (10), 0:2 – Olender (22), 
0:3 – Czarnecka (37), 0:4 – Korzec (43), 
0:5 – Taranowska (51 karny), 0:6, 0:7 
– Czarnecka (53, 65), 0:8 – Kamińska (85)
AS STOMIL: Maja Bogacka (47 Korne-
lia Czasnojć) – Aleksandra Chaber (62 
Justyna Dukat), Karolina Taranowska, 
Martyna Żukowska, Blanka Żukowska 
– Oliwia Czarnecka (70 Julia Wółkie-
wicz), Weronika Gadomska (72 Wiktoria 
Fidurska), Małgorzata Milewska (72 Maja 
Wilczewska), Oliwia Korzec (65 Zuzanna 
Bielasta) – Pola Olender (67 Klaudia 
Ludkiewicz), Oliwia Kamińska
Oto, jak to spotkanie opisano na ofi cjal-
nym profi lu facebookowym olsztyńskie-
go klubu. „Ostatni mecz rundy jesiennej 
zakończył się okazałym zwycięstwem, 
bo aż 8:0! Dziewczyny wiedziały, że 
będzie im tęskno do ligowych rozgry-
wek, więc postanowiły otworzyć worek 
z bramkami. Mecz był pod kontrolą 
naszych piłkarek, nic dodać, nic ująć. 
Wynik mówi sam za siebie, gra też 
niczego sobie, więc pozostało już tylko 
przygotować się do ostatniego meczu 
jesieni – w Pucharze Polski, a później 
odpocząć i zacząć przygotowania do 
wiosennych meczów”.
Tu dodajmy, że w 1/16 fi nału Pucharu 
Polski piłkarki AS Stomil zmierzą się 
u siebie z Podgórzem Kraków, a ten 
pojedynek zaplanowano na najbliższą 
sobotę (g. 12:30). Tego samego dnia, też 
w Olsztynie, o awans do 1/8 fi nału PP 
powalczą też zawodniczki pierwszoligo-
wych Stomilanek, które o g. 12 zagrają 
z AP Lotos Gdańsk.

* Inne mecze 9. kolejki: Ząbkovia Ząb-
ki – Pogoń Tczew 2:2, Olimpia Szczecin 
– Sportis KKP Bydgoszcz 0:7, Praga 
Warszawa – AP Lotos Gdańsk 0:4.

JUNIORKI CLJ U-17

  1. AP Lotos* 22 38:10

  2. AS Stomil 21 40:12

----------------------------------

  3. Warta* 17 31:7

  4. Medyk* 16 27:12

  5. Sportis* 15 28:8

  6. Ząbkovia 10 32:26

  7. Praga 10 19:26

  8. Czwórka 5 11:23

---------------------------------

  9. Pogoń 4 15:46

10. Olimpia 1 8:69

* mecz mniej

>>> Piłkarze Stomilu wysoko przegrali 
w 13. kolejce CLJ U-17 (grupa A) z Jagiel-
lonią, ale nie jest to żadna niespodzian-
ka, bo ekipa z Podlasia walczy o pierw-
sze miejsce, podczas gdy olsztynianie 
marzą o utrzymaniu.
Centralna Liga Juniorów U-17

* Stomil Olsztyn – Jagiellonia Biały-

stok 0:5 (0:1)

0:1, 0:2, 0:3 – Demiańczuk (17, 64, 75), 0:4 
– Karpiński (80), 0:5 – Kruszewski (87)
STOMIL: Bartosz Stankiewicz – Ma-
teusz Wołoszyn, Igor Jędrzejczyk, Ma-
teusz Pajdak, Maciej Oworuszko, Hubert 
Tomaszewski, Kacper Stryjek (55 Jakub 
Krztoń), Jakub Babalski, Marcel Abram-
czyk, Paweł Rogalski, Mateusz Powązka 
(77 Adam Pietrzak)
Przed ostatnią kolejką Stomil jest tuż 
nad strefą spadkową i na koniec musi 
nie tylko wygrać na wyjeździe z ostatnią 
w tabeli Ząbkovią (sobota, g. 12), ale i cze-
kać na inne wyniki. Zwłaszcza na wieści 
z Białegostoku, gdzie Jagiellonia po-
dejmie SMS Łódź, czyli bezpośredniego 
rywala olsztynian w grze o utrzymanie.
* Inne mecze 13. kolejki: Widzew Łódź 
– Legia Warszawa 2:0, AP Jagiellonia 
Białystok – Ząbkovia Ząbki 4:1. Spotka-
nie UKS SMS Łódź – Polonia Warszawa 
przełożono na 24 listopada.
JUNIORZY CLJ U-17

1. Legia 29 47:17

----------------------------------

2. Jagiellonia 27 32:15

3. AP Jagiellonia* 18 22:17

4. Polonia* 18 30:19

5. Widzew 14 17:22

6. Stomil 14 20:39

----------------------------------

7. SMS Łódź** 11 21:26

8. Ząbkovia 6 12:46

GIMNASTYKA\\\ W tym roku drużynowe 
mistrzostwa Polski w gimnastyce 
sportowej kobiet rozegrano nietypowo: 
wszystkie cztery klasy w tym samym 
miejscu i za jednym zamachem. Ekipa 
UKS SMS Olsztyn wróciła z Nysy z dwo-
ma medalami – brązowym w klasie 
mistrzowskiej, na co zapracowały Wikto-
ria Kucner, Klaudia Hrynowiecka, Anna 
Hucało i Monika Wiśniewska, a także 
srebrnym w klasie pierwszej, który wy-
walczyły Milena Krasicka, Kaja Sokołow-
ska, Monika Jastrzębowska i też Monika 
Wiśniewska. Do tych sukcesów popro-
wadziły olsztynianki zespoły trenerów: 
Dariusz Laszuk i Beata Lewalska oraz 
Ołeksandr i Katarzyna Jaresko.
Bardzo blisko podium był również zespół 
w klasie II – startujący w składzie: Mile-
na Krasicka, Kaja Sokołowska i debiu-
tantka Natalia Deptuła – który zajął naj-
bardziej nielubiane przez sportowców 

czwarte miejsce. Z kolei najmłodsze 
gimnastyczki UKS SMS, czyli Antonina 
Bednarczyk, Marcelina Derewecka, 
Celestyna Kendzierska i Natalia Stankie-
wicz, zakończyły rywalizację w klasie III 
na 10. pozycji.

SIATKÓWKA\\\ Spadkowicz z II ligi, AZS 
UWM Olsztyn, pokonał drugiego z naj-
groźniejszych rywali w rozgrywkach III 
ligi. Po gładkim zwycięstwie w Korto-
wie nad broniącym tytułu KPS, zespół 
trenera Pawła Borkowskiego tym razem 
wygrał do zera na terenie wicemistrza, 
czyli Teamu Cresovia Górowo Iławeckie 
(w setach 25:18, 25:18, 25:22). pes

III LIGA SIATKARZY

1. AZS UWM 2-0 6 6:0

2. Cresovia 2-1 6 6:5

3. Gietrzwałd 1-1 3 3:4

4. AZS UWM II 1-0 2 3:2

5. Panorama 1-1 2 4:5

6. Olimpijczyk 0-2 2 4:6

7. AZS UWM III 0-2 0 2:6

Trenerzy Ołeksandr Jaresko (pierwszy z lewej), Beata Lewalska i Dariusz 
Laszuk oraz część medalistek z Nysy
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W
szystkie znaki na zie-
mi i niebie mówiły, że 
na początku tygodnia 
Łukasz Suchocki prze-
stanie być trenerem 

walczącego o utrzymanie w III lidze 
GKS-u Wikielec. Przypomnijmy: po 
sobotniej przegranej u  siebie z Bło-
nianką (0:1), która była trzecią z rzę-
du porażką Wikielca (oraz 10. z rzędu 
spotkaniem bez zwycięstwa), Sucho-
cki oddał się do dyspozycji zarządu. 
Wszystko wskazywało na to, że straci 
on posadę...

NO I TAK TEŻ SIĘ STAŁO, 
A NASTĘPCĄ IŁAWIANINA 
ZOSTAŁ ŚWIETNIE ZNANY NA 
WARMIŃSKO-MAZURSKIM 
PODWÓRKU PIOTR 
ZAJĄCZKOWSKI, KTÓRY 
W PRZESZŁOŚCI TRENOWAŁ M.IN. 
JEZIORAKA IŁAWA (KIEDYŚ TEŻ 
GRAŁ W BIAŁO-NIEBIESKICH 
BARWACH) CZY STOMIL OLSZTYN, 
A OSTATNIO BYŁ ZWIĄZANY 
Z KOTWICĄ KOŁOBRZEG.

Przypomnijmy także, że w niedale-
kiej przeszłości –  pod nieobecność 
ówczesnego trenera GieKSy Woj-
ciecha Tarnowskiego –  prowadził 
w dwóch meczach zespół z gminy Iła-
wa.

Zajączkowskiego wymieniano w gro-
nie kandydatów do objęcia stanowi-
ska po Łukaszu Suchockim. Według 
naszej wiedzy, był on nawet chyba 
jedyną opcją braną pod uwagę przez 
zarząd klubu z Wikielca. Wszystkie te 
przypuszczenia się potwierdziły, bo 
Piotr Zajączkowski podpisał umo-
wę z  GKS-em do końca rozgrywek 
2021/22 z opcją jej przedłużenia na 
kolejny sezon.

– Przede wszystkim chciałem bar-
dzo gorąco podziękować Łukaszo-

wi Suchockiemu za jego pracę, jaką 
wykonał na rzecz naszego klubu 
–  mówi Krzysztof Bączek, prezes 
GKS Wikielec. –  To młody, ale już 
bardzo odpowiedzialny i  honorowy 
człowiek. Trenerem stał się w trybie 
natychmiastowym, właściwie ściąg-
nęliśmy go z boiska, gdy jeszcze był 
piłkarzem, i  posadziliśmy na ławkę 
trenerską. Ze swojej roli wywiązywał 
się bardzo dobrze, a utrzymanie w III 
lidze w poprzednim sezonie to w dużej 
mierze jego zasługa. Życzę mu wszyst-
kiego najlepszego w  dalszej pracy 
trenerskiej. Łukasz już u nas w Wi-
kielcu pokazał, że predyspozycje ku 
temu na pewno ma. Zresztą, z tego co 
się orientuję, już wczoraj miał kilka 
propozycji z innych klubów — dodaje 
prezes Bączek.

I dodaje, tłumacząc motywy tej 
roszady na stanowisku trenerskim: 
„Stwierdziliśmy, że potrzeba nam 
nowego, świeżego spojrzenia. Przed 
trenerem Zajączkowskim stoi zada-
nie utrzymania drużyny w  lidze. To 
bardzo doświadczony szkoleniowiec, 
który prowadził już zespoły grające 
wyżej niż GKS. Liczymy na to, że te-
raz to doświadczenie przyda się nam 

w walce o ligowy byt”.
Wracając do Łukasza Suchockie-

go, to ma on 34 lata, więc  spokojnie 
mógłby jeszcze gdzieś pograć w pił-
kę. Zdaje się jednak, że ten niełatwy 
trenerski chleb zasmakował „Suche-
mu”. Jednego z bardziej doświadczo-
nych piłkarzy jego byłej już drużyny 
(pierwszej w trenerskim życiu) zapy-
taliśmy o to, czy Suchocki ma papiery 
na bycie trenerem?

– Nie tylko w mojej ocenie, Łukasz 
Suchocki ma predyspozycje do tego, 
aby kontynuować trenerską przygodę. 
Ma „czuja” do tej roboty, bez dwóch 
zdań —  mówi bez wahania Piotr 
Kacperek, kapitan GKS Wikielec.

– Łukasz przejął zespół w  bardzo 
trudnym momencie. Jak na debiut 
trenerski, warunki były niezwykle 
wymagające, a  cel trudny do osiąg-
nięcia. Łukasz wziął na siebie ten 
ciężar i  sobie poradził, bo przecież 
zespół utrzymał się w III lidze. Życzę 
mu powodzenia w  dalszej karierze 
szkoleniowej. Szkoda, że tak kończy 
się jego praca w Wikielcu, jednak te-
raz, z perspektywy czasu, widzę, że na 
pewno brakowało nam nie dobrego 
trenera, bo takiego mieliśmy, tylko 

szczęścia pomnożonego przez liczbę 
przegranych meczów. Łukasz czuje tę 
robotę, wie jak rozmawiać z piłkarza-
mi, jak „prowadzić” szatnię – podkre-
śla Kacperek.

A jak na swoją najbliższą przyszłość 
patrzy sam zainteresowany? –  Jeśli 
chodzi o granie w piłkę, to nie podją-
łem jeszcze ostatecznej decyzji. Ab-
solutnie nie wykluczam więc możli-
wości powrotu na boisko – przyznaje 
Łukasz Suchocki. – Natomiast co do 
pracy trenerskiej, to na tę chwilę, 
a więc zaraz po zwolnieniu z GKS-u, 
nie wykonuję żadnych gwałtownych 
ruchów. Odpoczywam i czekam na to, 
co przyniesie przyszłość. Nie skupiam 
się jakoś mocno na kolejnej drużynie, 
którą ewentualnie mógłbym prowa-
dzić – dodaje.

Suchocki nie ukrywa, że już w nie-
dzielę odbierał pierwsze telefony 
od przedstawicieli innych klubów. 
Iławianin –  który na co dzień jest 
nauczycielem wychowania fi zyczne-
go w SP nr 4 w Iławie – ma już kilka 
propozycji pracy trenerskiej, według 
naszych źródeł, z klubów z Warmiń-
sko-Mazurskiego, jednak sam nie 
chce zdradzać żadnych szczegółów. 
Niedługo kończy się jednak runda 
jesienna (przedłużona o grane awan-
sem mecze z rundy wiosennej), więc 
wkrótce powinniśmy poznać najbliż-
szą przyszłość Suchockiego.

– Chciałem podziękować GKS-owi 
Wikielec za możliwość takiego tre-
nerskiego startu. Na dzień dobry, 
jako pierwsza drużyna w życiu, tra-
fi ła mi się ekipa z III ligi. Jak na tre-
nerski debiut, to super sprawa. Już 
teraz wiem, że ta praca bardzo dużo 
mi dała, z Wikielca zabieram ze sobą 
sporo doświadczeń. Cieszę się też, 
że w poprzednim sezonie udało nam 
się utrzymać zespół w  III lidze. To 
było ważne dla mnie i całego klubu 
– podkreśla Suchocki, były już trener 
GieKSy, gdzie właśnie zaczyna się era 
Piotra Zajączkowskiego... ZICO

Łukasz Suchocki, który właśnie przestał być trenerem GKS Wikielec, spo-
kojnie czeka na to, co przyniesie przyszłość

PIŁKA NOŻNA || Potwierdziły się domysły piłkarskiego środowiska: nowym trenerem III-ligowego GKS Wikielec został Piotr Zajączkowski, 
który zastąpił w tej roli Łukasza Suchockiego. Nowy szkoleniowiec związał się z klubem umową do końca sezonu 2021/22.

Za Suchockiego nastał Zajączkowski
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PIŁKA NOŻNA || W meczu kończącym eliminacje mistrzostw świata w grupie I polscy piłkarze niespodziewanie przegrali na PGE 
Narodowym z Węgrami. Obaj rywale wystąpili w mocno przemeblowanych składach, ale to Biało-Czerwonym odbiło się to czkawką.

Jak skomplikować sobie życie…

* Polska – Węgry 1:2 (0:1)
0:1 – Schäfer (37), 1:1 – Świderski (61), 1:2 
– Gazdag (80)
POLSKA: Szczęsny – Kędziora, Dawi-
dowicz, Bednarek – Cash (46 Jóźwiak), 
Klich, Linetty (65 Frankowski), Moder (46 
Zieliński), Puchacz (83 Płacheta) – Piątek 
(65 Milik), Świderski
WĘGRY: Dibusz – Fiola, Lang, Attila Sza-
lai – Négo, A. Nagy (90 Vécsei), Schäfer, 
Varga (58 Gazdag), Schön (72 Kiss), Z. 
Nagy – Ádám Szalai (89 Hahn)
Sędziował: Tiago Martins (Portugalia); 
żółte kartki: Klich, Cash, Puchacz, 
Kędziora (Polska), Z. Nagy, Schön, Attila 
Szalai, Gazdag (Węgry)

Przed ostatnią kolejką sytuacja 
w „polskiej” grupie była jasna. Prak-
tycznie na 100 procent pewni bezpo-
średniego awansu na przyszłoroczny 
mundial w Katarze mogli być Anglicy, 
którzy prowadzili w  tabeli, a na ko-
niec grali z amatorami z San Marino. 
Z kolei Polacy wiedzieli, że zakończą 
eliminacje na drugim miejscu w gru-
pie I, co oznacza, że w marcu powal-
czą o awans w barażach. Z Węgrami 
drużyna Paulo Sousy miała jednak 
powalczyć o  zwycięstwo, które na 
pewno dałoby im rozstawienie (czy-
li mecz u siebie) w pierwszej rundzie 
dwustopniowych baraży...

W szeregach Biało-Czerwonych z róż-
nych powodów w ogóle zabrakło Ro-
berta Lewandowskiego (dostał wolne), 
Kamila Glika i Grzegorza Krychowia-
ka, a na ławce zasiedli m.in. Piotr Zie-
liński czy Arkadiusz Milik.

Jak się okazało, ich zmiennicy nie dali 
rady udźwignąć ciężaru meczu z Węg-
rami, którzy –  mimo że przyjechali 
do Warszawie w  mocno osłabionym 
składzie, a grali już tylko o pietruszkę 
– dość swobodnie radzili sobie z gospo-
darzami.

Ba, w 37. min Węgrzy oddali pierw-
szy strzał na bramkę Wojciecha 
Szczęsnego i  od razu objęli prowa-
dzenie! Strata Tomasza Kędziory, faul 

Karola Linetty’ego, rzut wolny z boku 
boiska i mocna wrzutka w pole karne 
zakończyły się asystą... Tymoteusza 
Puchacza (głową przedłużył piłkę) 
oraz główką Andrása Schäfera, któ-
ry z  najbliższej odległości pokonał 
Szczęsnego. 

W przerwie Paulo Sousa dokonał 
dwóch zmian, wprowadzając do gry 
Kamila Jóźwiaka za Matty’ego Casha, 
a Piotra Zielińskiego za Jakuba Mo-
dera. Po godzinie gry Polacy mieli 63 
proc. posiadania piłki, a Węgrzy – 37 
proc., tyle że kompletnie nic z tego nie 
wynikało. Ba, w 53. min mogło być już 
0:2, ale groźny strzał Szabolcsa Schöna 
świetnie wybronił Szczęsny.

W 61. min stadion Narodowy wresz-
cie eksplodował z radości, bo po cen-
trze Zielińskiego z  rzutu rożnego, 
piłkę odbił Jan Bednarek, a  pięk-
ną główką w okienko bramki gości 
popisał się Karol Świderski. Remis 
też urządzał Biało-Czerwonych, ale 
podopieczni Marco Rossiego nie za-
mierzali się tym zadowalać, przejęli 
inicjatywę i  w 80. min po raz dru-
gi skarcili słabo grającą Polskę. Po 
składnej akcji gości, pozostawiony 
bez krycia w  polu karnym Daniel 
Gazdag miał dużo czasu, żeby moc-
no i celnie przymierzyć w górny róg 
bramki Szczęsnego. Co też uczynił...

Wynik nie uległ już zmianie, a Po-
lacy przegrywając drugi mecz w eli-
minacjach (po 1:2 na Wembley), no 
i marząc o rozstawieniu w barażach, 
skazali się na oczekiwanie na to, co 

zrobią inni. Wczoraj wieczorem Wa-
lijczycy „musieli” przegrać u  siebie 
z pewnymi awansu Belgami (którzy 
mieli wystawić w  Cardiff rezerwy), 
a Turcy nie mogli wygrać w Czarno-
górze... Oba mecze zakończyły się już 
po zamknięciu tego wydania gazety.

Po meczu w Warszawie portugalski 
selekcjoner robił dobrą minę do złej 
gry, broniąc swoich personalnych de-
cyzji. – To był dobry moment na tego 
typu zmiany. Po meczu każdy jest mą-
dry, bo znamy wynik. Uważam, że to 
był odpowiedni czas na danie szansy 
zmiennikom – powiedział Paulo So-
usa.

Po czym „sprzedał” jeszcze parę 
okrągłych zdań: „Musimy być silniej-
si jako drużyna. Mieliśmy zagwaran-
towany awans do baraży, robiliśmy 
do tej pory wszystko tak, jak należy. 
Ale przed nami cel do zrealizowania. 
Zespół musi dojrzeć mentalnie do 
tego, żeby dobrze rozwiązywać mecze. 
W przyszłości takie sytuacje mogą się 
wydarzyć. Nie możemy polegać na 
kilku świetnych zawodnikach. Musi-
my wprowadzać młodzież, która musi 
zdobyć międzynarodowe doświadcze-
nie”.

Całkiem możliwe, że to „dojrzewa-
nie” reprezentacji będzie następo-
wać już bez Paulo Sousy. Wystarczy, 
że Polacy wypadną z szóstki rozsta-
wionych drużyn i wtedy w pierwszej 
rundzie baraży –  zamiast spotkać 
się np. z  nierozstawionymi Ma-
cedonią Północną czy Finlandią 
w Warszawie – przyjdzie im zagrać 
w Lizbonie czy Rzymie... Do wczo-
rajszego wieczoru pewna rozsta-
wienia mogła być piątka zespołów: 
Portugalia, Szkocja, Włochy, Rosja 
i Szwecja.

* Inne mecze grupy I: San Marino 
– Anglia 0:10 (Maguire 6, Fabbri 15 sa-
mob., Kane 27 karny, 32, 39 k, 42, Smith 
Rowe 58, Mings 69, Abraham 78, Saka 
79); Albania – Andora 1:0 (Cekici 74 k).

GRUPA I
1. Anglia 26 39:3

----------------------------------

2. Polska 20 30:11

3. Albania 18 12:12

4. Węgry 17 19:13

5. Andora 6 8:24

6. San Marino 0 1:46

>> Poza Anglikami, do grona fi nali-
stów MŚ 2022 niespodziewanie do-
łączyli Szwajcarzy, którzy na koniec 
planowo ograli Bułgarię (4:0). A dla-
tego niespodziewanie, bo raczej nic 
by im to nie dało, gdyby nie wpadka 
Włochów, którzy „mieli” wygrać w Bel-
faście, a zaledwie zremisowali z Irlan-
dią Płn. W ten sposób to tegorocznym 
mistrzom Europy przyjdzie zagrać 
w marcowych barażach, a Szwajcaria 
może bukować bilety do Kataru.

Pewne gry w MŚ są również: Katar 
(gospodarz), Niemcy, Dania, Brazylia, 
Belgia, Francja, Chorwacja, Hiszpania 
i Serbia.
* Grupa C: Irlandia Północna – Włochy 
0:0, Szwajcaria – Bułgaria 4:0 (Okafor 48, 
Vargas 57, Itten 72, Freuler 90+1); grupa 
F: Szkocja – Dania 2:0 (Souttar 35, Adams 
86); Austria – Mołdawia 4:1 (Arnautović 4, 
55 k, Trimmel 22, Ljubicic 83 - Nicolaescu 
60); Izrael – Wyspy Owcze 3:2 (Dabbur 30 
k, Weissman 58, D. Peretz 74 - S. Vatnha-
mar 62, K. Olsen 72). PES

GRUPA C
1. Szwajcaria 18 15:2

---------------------------------

2. Włochy 16 13:2

3. Irlandia Płn. 9 6:7

4. Bułgaria 8 6:14

5. Litwa 3 4:19

GRUPA F
1. Dania 27 30:3

----------------------------------

2. Szkocja 23 17:7

3. Izrael 16 23:21

4. Austria 16 19:17

5. W. Owcze 4 7:25

6. Mołdawia 1 5:30

Arkadiusz Milik i Paweł Dawidowicz 
walczą o piłkę z Węgrami
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V KONGRES

Centrum Konferencyjno-Szkoleniowe UWM | Olsztyn, ul. Dybowskiego 11

8:00-9:00

9:00-9.05

9:00-9:30

9:30-10:00

10:00-10:45

10:45-10:50

11:00-11:30

11:30-12:15

12:15-12:45

12:45-13:30

13:30-14:00

14:00-15:00

15:00-16:00

16:00-17:00

17:00-18:00

Joanna Konopko, Wojciech Suchowiecki,
Anna Urban-Marcinkiewicz, 

Bartosz Tokarczyk, Emil Buszta

 

perspektywy tzw. millenialsów? Pokolenia X, Y, Z.

Maciej Martowicz

Maciej Martowicz

 

NATURA

 Tomasz Sielicki, Burmistrz Braniewa,

Wojciech Szalkiewicz, moderator panelu.

 Józef Blank, Burmistrz Nowego Miasta 

Wieku 

 

REGION 2030

z regionu na rzecz rozwoju Warmii i Mazur.                                                                                    

i Sportu UMW- M

Szarpie Travel

Infrastruktury Strefy WMSSE
Paulina Puza-Oleszczuk,  expert pro-biz Centrum 

Odpadami Komunalnymi w Olsztynie,

                                                  

TECHNOLOGIA

p

dr. hab. Jerzego A. Przyborowskiego
p
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Jacek Walukiewicz, President of the Board 
Constance Care 
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Aleksander Siuta � Aspamet
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Witold Naturski, p.o. Dyrektora Przedstawicielstwa Komisji Europejskiej
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